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. A  

Porożyński Benedykt .. v e l  Jan śliwa, Jan Sawa ps. "Beni" 

(19o9-1945), komendant Morskiego Rejonu Harcerzy w Gdyni, założy­

c i e l  zawiązków pomorski e j  chorągwi Szarych Szeregów i  wizytator 

te j  chorągwi z ramienia Głównej Kwatery Szarych Szeregów.

Ur. 12.I I I .  1909 r .  w Toruniu w rodzinie Władysława i  Marii z d. 

Ś l iw ińskie j .  Po jego urodzeniu rodzice przenieśl i  s ię do Zblewa, 

gdzie o jc iec  prowadził restaurację i  zajazd. W jego rodz in ie  były 

s i lne  tradycje narodowej demokracji a o jc iec  był miejscowym dzia­

łaczem "Sokoła". W 1920 r .  P. ukończył szkołę powszechną w Zblewie 

i rozpoczął naukę w Gimnazjum Męskim w Chełmnie. Tam zetknął się 

z harcerstwem, które stało się jego życiową pasją0 W 1921 r .  z ło ­

żył przyrzeczenie harcerskie, jako członek drużyny gimnazjalnej, 

której z czasem został drużynowym. Współpracował wówczas z ucząe 

cym w tym gimnazjum hm. Wilhelmeci Słabym, ówczesnym komendantem cł 

chorągwi pomorskiej harcerzy. Po ukończeniu gimnazjum 24 maja 

1929 r .  z łoży ł  egzamin maturalny i podjął następnie studia w Wyż­

szej Szkole Ekonomicznej w Poznaniu. Trudne warunki materialne po 

śmierci ojca zmusiły go do podejmowania dorywczych prac zarobkowy/ 

wych podczas studiów. Pomimo tego nadal d z ia ła ł  w harcerstwie.

W czasie studiów należał' do 1 Akademickiej Drużyny Harcerzy im. 

Stanisława Staszica, w której otrzymał stopień podharcmistrza. 

Podczas studiów utrzymywał kontakty harcerskie z Pomorzem. Był 

komendantem obozu podczas zlotu męskiego hufca morskiego w Pucku 

w dniach 14-16 maja 1932 r .  Wizytujący ten obóa okręgowy instruk­

tor harcerstwa w kuratorium toruńskim hm. W.Słaby p isa ł o nim w 

sprawozdaniu powizytacyjnym:"Komendant obozu Porożyński Benedykt, 

student WSH, młody wprawdzie, ale in te l ig en tn y•i  doświadczony in­

struktor". W sierpniu 1932 r .  był jednym z organizatorów Między­

narodowego Zlotu Skautów Wodnych w Garczynie k. Kościerzyny. Na­

wiązał wówczas b l iż s zą  znajomość z mjr. hm. Józefem Ratajczakiem,
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komendantem zlotu, który niezwykle wysoko oceniał jego zdolności 

organizacyjne. W 1933 r .  ukończył studia. Następnie w okresie od 

21.IX .1933 r .  do 22.V I I . 1934 r . odbył Dywizyjny Kurs Podchorążych 

Rezerwy Piechoty przy 57 pp i  17.IX .1934 r .  otrzymał awans na sto-

V pień pchor. rez .  Po służbie wojskowej zamieszkał w Gdyni i  podjął 

pracę w znanej f irm ie  "Prog^ress", zajmującej s ię  eksportem węgla. 

Był cenionym fachowcem i  szybko awansował w swojej f irm ie .  Miał 

zostać prokurentem jednak nie doszło do tego ponieważ wybuchła wo-
»

jna. Nadal udzie la ł  się społecznie w harcerstwie. W 1935 r .  prze- 

od hm. Bolesława Polkowskiego obowiązki komendanta hufca har­

cerzy w Gdyni. W związku z rozwojem harcerstwa gdyńskiego w 1938 

^r. utworzono Morski Rejon Harcerzy, którego został komendantem 

w stopniu harcmistrza. Był często powoływany na ćwiczenia wojsko­

we. W okresie 20.V I I I  - 29 IX 1935 r .  odbył ćwiczenia w 58 pp, po 

\J których w dniu 1 . 1 . 1936  r .  otrzymał nominację na stopień ppor. 

rez .  Na kolejne ćwiczenia powołany został w okresie 21.1 -  T5oII.

cerów rezerwy do Gniewu w marcu 1939 r . ,  gdzie prawdopodobnie zo- 

v stał przeszkolony w zakresie dywersji. W 1938 r .  brał udział w 

specjalnym szkoleniu zorganizowanym przy Dowództwie P loty  w Gdyni 

związanym prawdopodobnie z dywersją pozafrontową. W tym samym ro-  

\yku nawiązał z nim kontakt Tadeusz Odrowski, znany działacz społees 

czny z Chełmna, zaangażow any wówczas w tworzenie na Pomorzu jed­

nej z s iec i  dywersji pozafrontowej na wypadek za jęc ia  tego terenu 

przez Niemców.

Gdyni przekazał obowiązki komendanta Morskiego Rejonu Harcerzy hm. 

' | Lucjanowi Cylkowskiemu. Znalazł się następnie w ośrodku zapasowym 

16 DP w Antowówce k. Radomia. Brał następnie udział w wojnie obro­

nnej jako dowódca plutonu w bata l ion ie  zapasowym 63 pp. Walczył

1938 r .  do 65 pp. Po raz ostatni powołany

Zmobilizowany został 24 V I I I  1939 r .  i  przed opuszczeniem
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na Kielecczyźnie i  Lubelszczyźnie docierając do Lwowa. Brał udział 

w walkach o to miasto. Po za jęc iu  Lwowa przez Rosjan czterokrotnie 

bezskutecznie próbował przekroczyć granicę z Rumunią i przedostać 

się do wojska polskiego we Francji .  We Lwowie włączył się do dzia- 

\j łalności konspiracyjnej. Przez hm. W.Słabego - swego dawnego nau­

czycie la  i b l isk iego znajomego z harcerstwa - za łożyc ie la  Harcers­

k ie j  Organizacji Wojskowo-Niepodległosciowej, obejmującej ziemie 

wschodnie, został zaprzysiężony i  mianowany szefem sztabu w ko- 

^mendzie HOW-N. Osobiście odbył szereg ważnych i niebezpiecznych 

wyjazdów w teren. W celu nawiązania łączności organizacyjnej od­

był podróże do województw: białostockiego, poleskiego i  wileńs­

ki ego(nie dotarł jedynie do Wilna). W okresie od 29 IX 1939 r .  do 

ykońca grudnia 1939 r .  k ilkakrotnie wyjeżdżał ze Lwowa do Brześcia 

n.Bugiem. Tworzył tam sieć łączności na tras ie  Lwów-Brześć i  Brze- 

ść-Warszawa. Był w tym czasie jednym z bardziej aktywnych działa*?.: 

czy konspiracyjnych we Lwowie, gdzie nie był znany przed wojną.

Po aresztowaniach i  wysiedleniach z grudnia 1939 r .  w związku z 

groźbą aresztowania zdecydował s ię  przejść n ie lega ln ie  granicę i 

kontynuować działalność na teren ie  okupacji niemieckiej. V/ stycz-  

Vniu 1940 r .  przedostał się do Generalnego Gubernatorstwa w rejoni< 

\J Brześcia. Wkrótce dotarł do Warszawy i tu przez hm. Gustawa Nieme? 

,z którym wcześniej współpracował we Lwowie, nawiązał kontakt z 

Główną Kwaterą Szarych Szeregów. Podjął wówczas decyzję o wyjeź- 

dzie na Pomorze, gdzie znajdowała się jego żona. Zaopatrzony w

dokumenty na nazwisko Jan Śliwa przyjechał 2 lutego/'cTo^Forunia,

z zamiarem dotarcia do Gdyni. Uprzedzony o grożącym mu tam areszw 

towaniu zdecydował się nie pozostawać na s ta łe  na Pomorzu i  wró- . 

cić do Warszawy. Podczas pobytu w Toruniu (n ie  zameldował s ię  

po l icy jn ie )  zdołał nawiązać szereg kontaktów w środowisku instru­

ktorów harcerskich. Spotkał s ię  wówczas przy ul. Mickiewicza z 

J hm. Wacławem Sieradzkim, byłym komendantem chorągwi pomorskiej

1940 _r
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harcerzy a w 1939 r .  komisarzem pogotowia wojennego t e j  chorągwi, któ­

remu- powierzył zadanie tworzenia*struktur Szarych Szeregów na Pomorzu. 

Brał także udział w organizowaniu pierwszych kontaktów Związku Walki 

/ Zbrojnej na Pomorzu. V/ Toruniu nawiązał kontakt z redaktorem Wacławem

Ciesielskim, członkiem kierownictwa organizacji  konspiracyjnej "Grun- 
kilkudniowym

wald". Po BerarązacKŚf pobycie w Toruniu i odbyciu szeregu spotkań 

konspiracyjnych wrócił do Warszawy. Informacje o jego kontaktach prze­

kazane zostały do Komendy Głównej Związku Walki Zbrojnej, gdzie przy-

J gotowywąno w tym czasie wyjazd .na Pomorze jmr. JoRatajczaka, który 

miał pełnić obowiązki komendanta okręgu pomorskiego ZWZ. P. s zc zęś l i ­

wie uniknął aresztowania, ponieważ już po jego wyjeździe w Toruniu 

doszło do masowej dekonspiracji i  l icznych aresztowań. Opuścił wówczas

/ Toruń hm. Sieradzki, który dotarł do Warszawy i  przekazał tai? informaw 

cję o trudnej sytuacji na Pomorzu. W związku z tym P. podjął ponowną 

niezwykle niebezpieczną podróż do Torunia. W początkach maja 1940 r.V 

przyjechał na Pomorze. Nawiązał wówczas kontakt z kilkoma instruktora** 

mi przedwojennej chorągwi pomorskiej, których zaprzysiągł w ramach

Szarych Szeregów i  ZWZ. Mianował wówczas komendantem chorągwi pomors*
---  ----- -----' "  v  &
k ie j  Szarych Szeregów hm. Bernarda Myśliwka ps."Konrad" oraz u s ta l i ł  

system łączności z Kwaterą Główną Szarych Szeregów w Warszawie. Po 

powrocie do GG w dniu 22 maja 1940 r .  podjął pracę w Powiatowej Spół­

dzie lni Rolniczo-Handlowej w Mińsku Mazowieckim. Pracował tam aż do mo 

mentu aresztowania, od 1942 r .  jako dyrektor te j  spó łdz ie ln i .  W lipcu 

1940 r .  przyjechał ponownie na Pomorze jako przedstawiciel Głównej 

Kwatery Szarych Szeregowo Podczas t e j  podróży dysponował dokumentami 

na nazwisko Jan śliwa-Porożyński, ktprymi posługiwał się przez późnie­

jszy okres. W latach 1 9 4O- 1 9 4 3  prowadził niezwykle żywą działalność 

konspiracyjną zarówno na teren ie  Mińska Mazowieckiego jak i Warszawy. 

Do 1942 r .  był specjalnym wizytatorem Głównej Kwatery Szarych Szeregów,
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Podlegała mu wtedy chorągiew pomorska. Z Pomorzem utrzymywał sta­

r ł y  kontakt przez B.Myśliwka i wielu łączników (m.in. Zdzisława Ma- 

jchrzyckiego ps."Kominiarz","S taszek","Szlong". Jednym z jego loka­

l i  kontaktowych w Warszawie było mieszkanie kuzyna 'Engelberta ś l iw i  

ńskiego, członka Związku Jaszczurczego. Do celów konsporacyjnych wy 

korzystywał też sklep papierniczy prowadzony przez E.Śliwiński ego. 

\ A i  ekiedy jako łącznikami posługiwał się członkami ZJ (np. bratem 

Witoldem Porożyńskim ps."Kiepura1) . Pracę konspiracyjną, w tym pod­

róże do Warszawy ułatwiało mu posiadanie samochodu służbowego. Je­

go działalność związana była głównie z organizowaniem łączności 

oraz wywiadu na terenie Pomorza. Utrzymywał wielem kontaktów wykra­

czających poza Szare Szeregi, ś c iś le  współpracował w Warszawie z 

^Tadeuszwm Odrowskim ps. "Odra", stojącym na cze le  organizacji  wy­

wiadowczej "Odra", obejmującej Pomorze oraz Warmię i  Mazury, nastę­

pnie komendantem Inspektoratu Ziem Zachodnich Komendy Obrońców Po l­

ski. Utrzymywał też stały  kontakt z przebywającymi w Warszawie 

działaczami Okręgowej Delegatury Rządu łla Pomorze. Najczęśc ie j  spot 

kał się z Zygmuntem Felczakiem, działaczem Delegatury a następnie 

przedstawicielem Stronnictwa Pracy w Politycznym Komitecie Porozumi 

wawczym. W 1941 r .  poprzez hm. Witolda Bublewskiego włączony został 

do organizacji "A l fa " ,  skupiającej oficerów marynarki wojennej i  

handlowej, podoficerów MW oraz specjalistów morskich i  harcerzy żeg 

larzy. W 1942 r .  po włączeniu "A l fy "  do AK i  powstaniu na je j  bazie 

Wydziału Marynarki KG AKzaktywizował swoją działalność. Uczestniczy 

w tworzeniu s ie c i  łączności i  wywiadu morskiego. Włączył do te j  dzi 

ła lności B.Myśliwka i harcerzy z chorągwi pomorskiej Szarych Szere* 

gów. Brał też aktywny udział w montowaniu s iec i  łączności i  prze­

rzutów w ramach AK na t ras ie  Warszawa-Gdynia-Sztokholm. W dńiu 20 

sierpnia 1942 r .  został przypadkowo postrzelony w rękę 

przez funkcjonariusza gestapo, kiedy wchodził do lokalu kontaktoweg
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ZJ w Warszawie (wykorzystywanego także przez niego),  w którym zorga 

nizowano zasadzkę. Udało mu się wówczas uniknąć aresztowania, ponie 

waż gestapowcy nie przeprowadzili r ew iz j i  i  nie odkryli przenoszo­

nych przez niego materiałów konspiracyjnych (w tym pism podziemnycł

Ranę opatrzył mu wówczas dr Tadeusz Gerwel, szef służby sanitarnej 
jego^

" A l f y " , /znajomy z Gdyni, pracujący w jednym z warszawskich szp i ta l i

Obawiając się dekonspiracji musiał zmienić wszystkie swoje dotych­

czasowe lokale kontaktowe w Warszawie. Po aresztowaniu B.Myśliwka 

przeją ł  organizowanie łączności z członkami wywiadu morskiego, dzia 

łającymi na Pomorzu. Inspirował dalsze prace chorągwi pomorskiej S 

Szarych Szeregów. Prowadził w tym okresie żywą działalność na t e ­

renie Mińska Mazowieckiego. Współpracował śc iś le  z por.^Jadwigą Ło­

tewską (Stempniewicz) v e l  Głowacką ps."Ewa", "Teresa", pracowniczką 

kontrwywiadu KG AK, zatrudnioną jako tłumaczka i  sekretarka w komer 

dzie niemieckiej p o l i c j i  kryminalnej i  gestapo w Mińsku ^azowieckin 

Brał także udział w pracach miejscowej komórki AKi Kontaktował się 

z ppłk. Różałowskim, rotmistrzem Wieszczem-Kornickim oraz rotmist­

rzem Antonim Rychłowskim. Był w bliskim kontakcie z przedwojennym 

oficerem Straży Granicznej por. Stefanem Głowackim, oficerem wywiae 

\^du AK w Grójcu i Mogielnicy, dawnym drużynowym 12 Pomorskiej Druży­

ny Harcerzy w Chełmnie. Udzielał schronienia członkom konspiracji 

z terenu Pomorza i Wielkopolski, którzy zagrożeni aresztowaniem 

przedostali się do GG. Funkcjonariuszom gestapo gdańskiego udało 

się zdobyć informacje o jego działalnośoi konspiracyjnej już jesie- 

nia 1942 r .  Nie zdo ła l i  jednak usta l ić  jego miejsca pobytu, ponie­

waż występował nadal pod nazwiskiem Jan Śliwa-Porożyński. Prawdopo< 

dobnie dopiero w trakcie przesłuchań aresztowanych w maju 1943 r .  

członków Szarych Szeregów na Pomorzu uzyskano informacje o jego 

miejscu pobytu w GG. Aresztowany został 19 lipaca 1943 r .  w Mińsku 

Mazowieckim na zlecenie gestapo gdańskiego. Po wstępnym przesłucha
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niu w Mińsku lviazo©i eckim przewieziono go jeszcze tego samego dnia 

do Warszawy i osadzono na Pawiaku. Nie powiodła się podjęta natyc 

miast przez por. J . Stempniewicz próba wykupienia go z gestapo. 

Przekazany został następnie do Gdańska. Tam przeszedł c iężk ie  śle* 

dztwo. Po konfrontacji z niektórymi z aresztowanych wcześniej in ­

struktorami Szarych Szeregów, których przewieziono w tym celu z 

gestapo w Bydgoszczy i z obozu koncentracyjnego Stutthof. Z wię­

zienia śledczego gestapo gdańskiego poprzez swoją matkę zdołał

V przekazać gryps. Ostrzegł w nim hm. W.Bublewskiego, że gestapo

w Gdańsku ma informacje o jego działa lności konspiracyjnej. Dzię- 
szybkiemu^,'

ki /'przekazaniu te j  informacji do Warszawy Bublewski zmienił miej­

sce zamieszkania i  uniknął aresztowania. Wdniu 1 l istopada 1943 r 

P. został osadzony w obozie Stutthof jako Jan Sliwa-Porożyński, 

więzień policyjny nr 26341° Jako bardzo obciążony w śledztwie o t ­

rzymał nadaną mu przez Główny Urząd bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA) 

kategorię "Lagerstufe I I I " ,  którą przyznawano więźniom przezna­

czonym do umieszczenia w najcięższych obozach koncentracyjnych. N.
Przecz

pnarnny osadzonych wcześniej w Stutthof i  e człon­

ków Szarych Szeregów został skierowany do pracy w biurze obozowej 

f i l i i  DAW. Dzięki temu oraz paczkom żywnościowym od matki i  ro ­

dziny z Torunia zdołał przetrwać trudy obozowego życ ia .  Doczekał 

ewakuacji obozu w styczniu 1945 r. W trakcie tzw."Marszu Śmierci" 

umożliwiono mu ucieczkę. Nie skorzystał jednak z t e j  okazj i .  W

obozie etapowym w Rybnie, opiekując s ię  śmiertelnie chorym na ty- 
Czesławem^ . *

fus bratem fsarfPzaraził s ię tą chorobą. Już po śmierci brata od­

szukała go grupa instruktorek i harcerek gdyńskich, więźniarek 

obozu Stutthof (m.in. Jadwiga Rotecka i E lżbieta Szuca-Marcinkows 

k a ) . V ciężkim stanie przewiozły go do Zamostnego, gdzie pomimo 

troskliwej opieki zmarł 18 marca 1945 r .  już po za jęc iu  tego t e ­

renu przez wojska sowieckie. Został pochowany na cmentarzu we wsi 
Góra. W pierwszą rocznicę śmierci w dniu 17 marca 1946 r .  dokona­
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no uroczystej ekshumacji i  przewieziono jego szczątki do Gdyni.

Tam nastąpiło uroczyste wprowadzenie zwłok do kościoła NMP. W ma­

nifestacyjnym pogrzebie w z ię l i  udział l i c z n i  mieszkańcy Gdyni, 

władze miasta oraz instruktorzy i harcerze gdyńscy. W dniu 18 mar­

ca 1946 r .  jego zwłoki pochowane zostały  na cmentarzu w Gdyni-Wite 

mini e.

W 1938 r .  ożenił s ię  z Edytą Langowską, nauczycielką języka 

francuskiego i niemieckiego w Gimnazjum i  Liceum im. Królowej Jad­

wigi w Toruniu. W październiku 1940 r .  w Milxsku Mazowieckim urodzi 

ła się jego córka Maria. Miał czterech braci.  Wszyscy oni zaanga­

żowani by l i  w działalność konspiracyjną. Najbardziej aktywni:

Czesław Porożyński - był komendantem hufca świeckiego Szarych Sze- 
00 aresztowaniu 3 XI 194-3 r . więziony w Stutthof ie .^  

regów, /'zmarł na tyfus 12 marca 1945 r .  w Rybnie; Witold Porożyński

ps."Kiepura!'-  członek Związku Jaszczurczego, członek s i e c i  wywiadi

ZJ w Warszawie i łącznik, aresztowany w czerwcu 1942 r . ,  więziony

w Lublinie na zamku, stracony w Oświęcimiu 26 IX 1942 r .

AMSt., teczka personalna Porożyńskiego B., rei.:Bublewski W., Cie­

p lik  T., (Dylewski E.^/Peyna M~̂ , Gerwel T.,Kauss J . ,  Kruszczyńska 

M., Porożyńska E., Porożyńska K., Regent T., Siniecki M.f Stempnie- 

wicz J . ,  ks. Szarkowski J . ,  Śliwińska L . Ś l i w i ń s k a  Z.; AP AK, T. 

Porożyński B., Cieplik T.;  AP w Bydgoszczy, Zespół KOS w Toruniu, 

sygn. 64; CAW, akta personalne Porożyńskiego B.; AK na Pomorzu.., 

s„ 29,45,56,123,208,340; Bolduan R., Podgóreczny M., Bez mundurów, 

-•Gdynia 1961, s . 26-27 (tu błędna informacje że był 14 IX 1939 r .  

w Gdyni i  wydał rozkaz o przejściu harcerzy gdyńskich do konspira­

c j i ,  oraz o opuszczeniu przez niego Gdyni jes ien ią  1939 r , ) ;  Bro­

niewski S. ("Stefan Orsza"), Całym życiem. Szare Szeregi w r e l a c j i  

naczelnika, Warszawa 1983, s.265 (tu wymieniony jako wizytator głó 

wnej Kwatery Szarych Szeregów na teren chorągwi pomorskiej w p ier-
[ c /Q k
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Śp. H m . P o ro ż y ń s k i  B e n e d y k ł  jest in ic ja torem  i o rgan iza­
torem H arcerskiego Batalionu O brony. N a Jego rozkaz 
walczą harcerze gdyńscy w obronie O jczyzny. W spania ła  
karta, jaką jest obrona ostatniego skrawka W ybrzeża przez 
20-tu  harcerzy pod Koleczkowem  — to Jego zasługa.

... Śp. Porożyński wydaje rozkaz, skutkiem którego, po wkro­
czeniu oddzia łów  hitlerowskich, harcerki i harcerze pode j­
mują dalszą nieubłaganą, bezpardonową walkę z najeźdźcą.

... Śp. Porożyński aresztowany w 1 9 4 3  roku przez n iem iec­
ką po lic ję  polityczną w mękach i katuszach nie załamuje 
się.

... 18  marca 1 9 4 5  roku u progu wolności, uprowadzony 
przez SS. z obozu Stutthof, umiera w drodze.
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K om itet W ykonaw czy U roczystości Pogrzebowych  
ś. p. hm. BENEDYKTA POROŻYŃSKIEGO  

Komendanta Morskiego Rejonu Harcerzy w Gdyni w latach 1934-1939

p o d  protektoratem  K om itetu  H onorowego w  osobach: Ob. O b .:
Wycecha Czesława —  Ministra Oświaty, inż. Kwiatkowskiego Eugeniusza —  D e­
legata Rządu dla Spraw Wybrzeża, inż. Zrałka Stanisława  —  Wojewody Gdańskiego, 
Mohuczego A .  —  adm. Dowódcy Mar. Woj., mgr. Gadomskiego A .  —  Wicewojewody 
Gdańskiego, Wierusz-Kowalskiego Janusza hm. —  Przewodniczącego Związku Harcer­
stwa Polskiego, Kierzkowskiego Romana hm. —  Naczelnika Harcerzy, mgr. Młynarczy­
ka Jana  —  Kuratora Okręgu Szkolnego Gdańskiego, Wierzbickiego Leona  —  Przewodu. 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, mgr. Sokoła Franciszka  —  Dyrektora w Delegaturze 
Rządu dla Spraw Wybrzeża, Zakrzewskiego Henryka  —  Prezydenta m. Gdyni, adw. 
Ogrodzkiego Kaz. —  Dziekana Rady Adwokackiej, dra Teisseyre Zdzisława  —  Przew. 
M iejskiej Rady Narodowej w Gdyni, ks. Dziekana Miszewskiego Józefa, Beyny Artura  — - 

Inspektora Szkolnego w Gdyni, dra (Jnieszowskiego  —  pułk. W. P., dra Gerwela T. 
b. Prezesa K ół Przyjaciół Harcerstwa, Hochfelda Stanisława  —  m jr. W. P., Odachow- 
skiego  —  Starosty pow. morskiego, Szczęsnego  —  Burmistrza m. Wejherowa, dra Du­
szyńskiego Lecha  —  Prezesa Zw. b. Więźniów Politycznych, Doliwy Korzewnikijanca płk. 
Komendanta Straży Pożarnej, Szpręglewskiej M a rii  —  dyr. Państw. Gimn. w Gdyni, 
Woronowicza Wiktora  —  Podinsp. Szkoln. w Gdyni, Czerwienia Stan. —  przewodn. 

Rady Z . Z., Stępienia Michała  —  Kierownika Szkoły.

Z. H. P. M orskie R ejony H arcerek i H arcerzy w  G dyni
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z a p r a s z a  ob ............................................... ...................................... -..........................

na uroczystości żałobne:

1. W prowadzenie zwłok do kościoła NMP. w Gdyni w n iedzie­
lę, dnia 17 marca 1 94 6  r. około  godz. 1630 — po ekshu­
macji z powiatu wejherowskiego.

2 . Nabożeństwo żałobne i pogrzeb na cmentarz witom iński, 
w poniedziałek, dnia 18 marca br. o godz. 9 30

Z a  kom itet w y k o n a w c z y  :
ZAKRZEW SKI HENRYK 

Prezydent rti. Gdyni

Uwaga: Ekshumacja odbędzie się w dniu
17 marca rb. o godz. 9 3o-12 na cmentarzu 
w Górze, pow. wejherowskiego. W  W ejhe­
rowie uroczystość lokalna w czasie przejaz­
du zwłok.
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Komitet  w y k o n a w c z y :
Przewodniczący: ob. Zakrzewski Henryk — Prezydent m. Gdyni
C z łonkow ie : °b . W it-Św ięcicki — redaktor „D z ienn ika  Bał­

tyck iego"
ob. K lim czak Kmdr. — Kom. G arn . G dynia  
ob. W oronow icz W ik to r — Podinspektor Szkolny

w G dyni
ob. Kawula Jan — kier. Urzędu Informacji

i Propagandy
ob. Polkowska Zofia  hm. — Kom. M orskie j Chorągwi

Harcerek
ob. Stróżyński Jan hm. — Kom. M orskie j C horągwi

Harcerzy
ob. Ks. Szarkowski phm. — Kapelan M orskiego R.H.
Komisja Porozumiewawcza Organizacji Młodzieżowych 
ob. Szewczuk-Rotecka Jadwiga phm. — Kom. Morskiego Środo­

wiska Harcerek, 
ob. Szymański Henryk phm. —  Kom. M. R H.
ob. Biernacki Tadeusz phm. —  Z-ca Kom. M. R. H.
ob. Czapiewska Janina —  harcerka
ob. Kłos Mieczysław H. R. — harcerz

17



18



TAJNE 

HARCERSTWO 
NA POMORZU

„Czarna Trzyn 
i inne drużyny

Przedstawiamy artykuł dr. Andrzeja Gąsiorowskiego, stanowiący
fragment większej całości, a zaprezentowany w  październiku br. ńa 
sesji naukowej poświęconej okupacji hitlerowskiej na Pomorzu Gdań­
skim, której organizatorem było Muzeum Historii Miasta Gdańska.

(Red.)

W IELOKROTNIE pisano już
o wkładzie młodzieży pol­
skiej w walkę z hitlerow­

skim okupantem. W  publikacjach
o różnorodnym charakterze kon­
centrowano się jednak głównie na 
centralnym ośrodku konspiracji, 
jaki z pewnością stanowiła War­
szawa. Sporadycznie przedstawio­
no udział młodzieży w walce pod­
ziemnej toczącej się w innych re­
jonach oki powanej Polski.

Działalność konspiracyjną mło­
dzieży na ziemi gdańskiej zali­
czyć należy do tematów mało zna­
nych i niezmiernie rzadko popu­
laryzowanych. Specyfika warun­
ków występujących w  okresie o- 
kupacji na Pomorzu Gdańskim 
powodowała, iż metody walki mu­
siały być inne niż w Generalnym 
Gubernatorstwie. Początki kon­
spiracji na Pomorzu nie zostały 
dotychczas zbyt dokładnie zbada­
ne. Znane są jedynie niektóre 
wydarzenia, a spowodowane jest 
to tym, że często brak jakichkol­
wiek dokumentów, bądź jedynie 
ogólnikowe relacje wykluczają 
niekiedy znalezienie odpowiedzi 
na wiele pytań związanych z tą 
problematyką.

Stosunkowo wcześnie, bo ju i 
jesienią 1939 r. działalność pod­
ziemną podjęli gdyńscy harcerze. 
Początkowo utworzyli oni luźne 
grupy i zastępy, które połączyły 
się później w konspiracyjne dru­
żyny. Pierwsze kontakty często 
miały charakter spotkań koleżeń­
skich, przeradzających się stop­
niowo w spotkania organizacyj­
ne. Jako jedna z pierwszych dru­
żyn gdyńskich powstała jeszcze w
1939 r. tzw. „Czerna Trzynastka” , 
której założycielem był Andrzej 
Kosianowski. Nie zdążyła ona 
rozwinąć działalności, ponieważ 
wielu jej członków wysiedlono 
razem z rodzicami do Generalne­
go Gubernatorstwa. Po koniec
1939 r. podjęto próbę połączenia 
istniejących grupek i utworzono z 
nich Tajny Hufiec Harcerzy. Na 
jego czele stanął phm. Henryk 
Szymański, ps. „Samotny Jas­
trząb” , młody przedwojenny in- 

. struktor ZHP obdarzony nieprze­
ciętnymi zdolnościami organiza­
cyjnymi. Zadaniem THH była

walka x okupantem za pomocą 
dostępnych środków, krzewienie 
patriotyzmu oraz kontynuowanie 
tradycji ZHP.

Efekty działalności były począt­
kowo niezwykle skromne, bowiem 
harcerze gdyńscy nie mając po­
wiązań z innymi organizacjami 
zdani byli jedynie na własne si­
ły. Koncentrowali się więc na ai:- 
cji szkoleniowej i propagandowej. 
Sytuacja zmieniła się w połowie 
1942 r. po nawiązaniu współpra­
cy z Szarymi Szeregami. Starsi 
członkowie THH weszli w skład 
Szarych Szeregów a hufiec pod­
porządkowano hm. Lucjanowi 
Cylkowskiemu. Krótki okres 
współpracy przerwały aresztowa­
nia, jakie nastąpiły na przełomie 
1942/1943 r. Zerwane więzi nie 
zostały już ponownie odbudowa­
ne. W 1943 r. THH zdołał nawią­
zać kontakt z Okręgiem Pomor­
skim A K  i włączony został do wy­
konywania zadań o charakterze 
wywiadowczym. Harcerze z THH 
podlegali początkowo niezwykle 
aktywnej grupie wywiadowczej, 
na czele której stał por. Jan Bc- 
lau, przedwojenny instruktor 
harcerski. Celem lepszego dosto­
sowania hufca do . wykonywania 
nowych zadań dokonano później 
jego reorganizacji. Największe 
efekty harcerze z THH osiągnęli 
w  zakresie wywiadu. Rozgłos 
przyniosła Tajnemu Hufcowi 
Harcerzy tzw. „Akcja B—2”  prze­
prowadzona w  1945 r. polegają­
ca na sporządzeniu prowizorycz­
nego planu fortyfikacji niemiec­
kich i stanowisk ogniowych znaj­
dujących się w Gdyni oraz prze­
rzucenie tego planu przez linię 
frontu. Harcerzom udało się prze­
prowadzić całą akcję i dostarczyć 
plany dowództwu wojsk radziec­
kich zdobywających Gdynię.

Młodzież harcerska włączyła się 
także w nurt życia podziemnego 
wchodząc w skład różnych orga­
nizacji. Już w  końcu 1939 r. na 
terenie północnych powiatów Po­
morza Gdańskiego powstała Or­
ganizacja Wojskowa Młodzieży 
Kaszubskiej. Na je j czele stanął 
Brunon Richert, przed wojną in­
struktor ZHP. Spadek aktywnoś­
ci organizacyjnej spowodowały

Harcmistrz Benedykt Porożyński
— organizator chorągwi pomor­
skiej Szarych Szeregów, barwna 
postać o której niewiele wiemy. 
Autor poszukuje wszelkich infor­
macji o jego kontaktach konspi­
racyjnych

aresztowania przeprowadzone w 
czerwcu 1941 r. Jesienią tego ro­
ku OWMK rozwiązano, zaś po­
zostali na wolności członkowie 
przeszli do innych organizacji re­
gionalnych.

W  południowej części Pomorza 
działała organizacja młodzieżowa 
„Rota” utworzona w styczniu 
1940 r. w  Grudziądzu. „Rota” roz­
winęła jedynie działalność infor- 
macyjno-prcpagandową. Przygo­
towano także członków do prowa­
dzenia działalności sabotażowej 
oraz wykonywania akcji likwida­
cyjnych. Na terenie północnego 
Pomorza grudziądzka „Rota” u- 
tworzyła swą komórkę tylko w 
Tczewie. Dotychczas brak jest 
bliższych danych o jej działalnoś­
ci w Tczewie.

W  nurt pracy konspiracyjnej, 
włączyli się też byli harcerze sta­
rogardzcy, tworząc kilka pod­
ziemnych grup. Część harcerzy 
skupiła się wokół Teodora Cza- 
cholińskiego. Prowadzili oni na* 
słuch radiowy i rozpowszechniali 
w formie ulotek oraz gazetek uzy­
skane tą drogą wiadomości. Gru­
pa ta nie zdołała rozwinąć szer­
szej działalności, bowiem już 8 
czerwca 1940 r. rozpoczęły się a- 
resztowania wśród jej członków. 
Po rocznym śledztwie aresztowa­
ni stanęli przed Voiksgerichtem
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astka”

Bernard. Myśliwek ps, „Konrad” 
komendant pomorskiej chorągwi 
Szarych Szeregów, zamordowany 
podczas śledztwa w 1942 r.

Zdjęcia: Archiwum

na Jego sesji wyjazdowej w  
Gdańsku. Był to pierwszy więk­
szy proces członków polskiego ru­
chu oporu w Gdańsku. Donosiły
o nim hitlerowskie pisma co­
dzienne z 1941 r.

W  Starogardzie działała także 
grupa Jana Wateszewskiesro — 
skupiająca starszych harcerzy o- 
raz młodszych harcerzy z Anto­
nim Górskim na czele. Udzielali 
oni głównie pomocy angielskim i 
francuskim jeńcom wojennym 
pracującym w Starogardzie. W 
połowie 1941 r. w powiecie staro­
gardzkim powstała jeszcze jedna 
organizacja skupiająca młodzież. 
Był to Związek Jaszczurczy, zwa­
ny popularnie przez członków 
„Jaszczurką”. Inicjatorami i orga­
nizatorami starogardzkiej grupy 
ZJ byli wychowankowie przed­
wojennego gimnazjum starogar­
dzkiego. Jej członkowie sugerują, 
iż była to organizacja utworzona 
oddolnie, nie mająca żadnego po­
wiązania z ogółncpolskim ZJ. 
Przeczy temu jednak m.in. fakt 
kolportowania wśród członków 
periodyka „Na Zachodnim 5siń­
cu” . Starogardzka grupa ZJ li­
czyła około 100 członków w wieku 
do 28 lat. Prowadzili oni działal­
ność propagandową, wywiadow­
czą oraz sabotażową. Członkowie 
starogardzkiego ZJ powołani do

Wehrmachtu nie zaprzestali dzia­
łalności konspiracyjnej. Jeden z 
działaczy Zygmunt Grochocki,
którego jednostka stacjonowała 
we Francji nawiązał kontakt z 
francuskim ruchem oporu i u- 
tworzył podziemną grupę wśród 
Polaków przymusowo wcielonych 
do armii niemieckiej. W  wyniku 
aresztowań grupa ta została roz­
bita, a kilku członków z Gro- 
chockim na czele stracono. Grupa 
starogardzka ZJ utrzymywała 
przez pewien czas kontakt z 
członkami Szarych Szeregów. 
Aresztowania z końca 1942 r. zer­
wały nici wiążące obie organiza­
cje. Ostatecznie w grudniu 1943 r. 
Izydor Geneza podporządkował o- 
calałych podwładnych komendzie 
obwodu AK.

Organizacją ogólnopolską pro­
wadzącą szeroką działalność w 
północnej części Pomorza były 
Szare Szeregi. Proces zakładania 
poszczególnych ogniw tej organi­
zacji nie jest dotychczas zbyt do­
brze znany. Wiadomo, iż w po­
czątkach 1940 r. byłych działaczy 
harcerskich zaprzysięgał przyby­
ły w  tym celu z Warszawy hm. 
Benedykt Porożyński, przed w oj­
ną komendant Morskiego Rejonu 
Harcerzy w  Gdyni. Mianował on 
komendantem pomorskiej cho­
rągwi Szarych Szeregów hm. Ber­
narda Myśliwka ps. „Konrad” , 
który rozbudował znacznie orga­
nizację obejmując nią cały teren 
Pomorza Gdańskiego. Na północy 
ośrodki Szarych Szeregów istnia­
ły m.in. w Gdyni, Gdańsku i Koś­
cierzynie. Silnym ośrodkiem była 
Gdynia, gdzie w 1942 r. działały 
dwa hufce Szarych Szeregów. Na 
czele hufca skupiającego star­
szych harcerzy stał harcmistrz 
Łucjan Cylkowski, komen­
dant Pogotowia Wojennego Har­
cerzy w Gdyni. Komendantem 
drugiego, utworzonego nieco póź­
niej hufca młodszoharcerskiego o 
kryptonimie „Szmaragdowy Rój” 
został phm. Edmund Dylewski. 
Hufce gdyńskie Szarych Szeregów 
obejmowały swym działaniem 
Gdynię i Rumię. Harcerze z Sza­
rych Szeregów odgrywali na Po­
morzu szczególnie ważną rolę w 
zakresie łączności i wywiadu. Za­
interesowania wywiadowcze kon­
centrowały się głównie na por­
tach w' Gdyni i Gdańsku. Harce­
rze zatrudnieni w  różnych insty­
tucjach pracujących na użytek 
Kriegsmarine, otrzymywali indy­
widualne zadania w zależności 
od miejsca i charakteru pracy. 
Pozwalało to na systematyczne 
zbieranie danych wywiadow­
czych. M.in. opracowano niezwy­
kle przydatne dla aliantów plany 
dyslokacji stanowisk artylerii 
przeciwlotniczej w Gdyni i Ru- 
mii. Sporządzono także plan lot­
niska w Rumii — Zagórzu, uw­
zględniając usytuowanie zapaso­
wych zbiorników z 'benzyną lot­
niczą. Harcerze zdobyli też doku­
mentację techniczną dotyczącą

remontowanego w  Gdyni pancer­
nika „Gneisenau". / '

Stosunkowo duże znaczenie 
Szarych Szeregów na Pomorzu 
było wynikiem prężności organi­
zacyjnej oraz ich powiązań zew­
nętrznych. Działalność wywia­
dowcza Szarych Szeregów była 
niezwykle efektywna, bowiem 
zdobyte informacje po wstępnym

porządkowaniu przekazywane 
były do odpowiednich wyspecja­
lizowanych pionów ZW Z-AK. 
Przepływ informacji ułatwiały 
powiązania personalne instrukto­
rów. I  tak np. komendant pomor­
skiej chorągwi Szarych Szeregów 
hm. Bernard Myśliwek był jed­
nocześnie organizatorem, na W y­
brzeżu, komórek „A lfy ” , stano­
wiącej od kwietnia 1942 r. W y­
dział Marynarki Wojennej KG 
AK. Hm. Lucjan Cylkowski peł­
nił funkcję szefa łączności ku­
rierskiej podokręgu AK . Zdobyty 
przez harcerzy materiał wywia­
dowczy trafiał za ich pośred­
nictwem do rąk ekspertów mor­
skich znajdujących się w  War­
szawie oraz przekazywany był do 
Wielkiej Brytanii m.in. przez 
Szwecję. Jak wynika z relacji 
świadków tamtych wydarzeń w 
organizacji przerzutu materiałów 
do Szwecji dużą rolę odgrywali 
zarówno Lucjan Cylkowski jak i 
Bernard Myśliwek.

Harcerze z Szarych Szeregów 
rejestrowali także miejsca zbrod­
ni, odnotowywali przykłady gra­
bieży ł niszczenia zabytków kul­
tury oraz przygotowywali listy 
osób współpracujących z okupan­
tem. Prowadzili też dyskretną ak­
cję sabotażową w miejscach pra­
cy. Szeroko rozwinęła się ona w 
porcie gdyńskim, w znacznie 
mniejszym zakresie prowadzono 
ją w stoczni gdańskiej. Dynamicz­
ny rozwój Szarych Szeregów na 
Wybrzeżu zahamowały areszto­
wania dokonane przez Gestapo je­
sienią 1942 r., które objęły także 
inne organizacje podziemne. 
Wielu harceTzy po śledztwie zna­
lazło się w obozie koncentracyj­
nym Stutthof, gdzie część ponio­
sła śmierć. Zginęli m.in. odgry­
wający znaczną rolę w  pomor­
skiej konspiracji hm. hm.: Lu­
cjan Cylkowski, Bernard Myśli­
wek 1 Benedykt Porożyński. •

Udział młodzieży w  walce z 
hitlerowskim okupantem był 
znaczny. Dzisiaj z perspektywy 
ponad trzydziestu lat dzielących 
nas od tamtych wydarzeń odkry­
wane są nadal nieznane dotych­
czas, niekiedy niezmiernie istot­
ne, fragmenty konspiracyjnej 
działalności prowadzonej przez 
młodzież. Może artykuł ten zdo­
pinguje żyjących uczestników lub 
świadków nieznanych inicjatyw, 
aby p-zekazali posiadane infor­
macje, które wzbogacić winny 
wciąż jeszcze niepełną wiedzę na 
temat historii najnowszej nasze­
go narodu.
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Bohaterski wskrzesić czas

Tydzień temu zamieści­
liśmy informację o spot­
kaniu przed 58 laty pol­
skich harcerzy i  Naczel­
nym Skautem gen. Ro­
bertem Baden-Powel- 
lem na Polance Redłow­
skiej w Gdyni. Otrzyma­
liśmy list od p. Władys­
ława Czyża z Gdańska, 
który jako 11-letni chło­
piec uczestniczył w tym 
spotkaniu. Oto co pisze: 

„Nasza grupa' nie obo­
zowała tam, gdyż byliśmy

w Gdyni jedynie „po aro 
dze '' podczas obozu wę­
drownego po Szwajcarii 
Kaszubskiej i wzdłuż pol­
skiego wybrzeża. Z notał 
ki w ,,DB” nie wynika, źe 
gen. R. Baden-Powell prze 
bywał w Gdyni w drodze 
z IV Jamboree (zlotu ska 
utowego), który w 1933 r. 
odbył się w Godolló  na 
Węgrzech.

Z kolei p. Piotr C-ieś- 
lawski w obszernej kores 
pondencji do redakcji 
przypomina sylwetkę hm 
Benedykta Porożvńskiego 
komendanta Hufca Gdyń

skiego, który w marcu 
1938 r. otrzymał nazwę 
Morskiego - Reg is mi H a r­
cerzy.

„Prężne w okresie II 
Rzeczypospolitej gdyńskie 
harcerstwo nie zaprzesta­
ło swej działalności w 
czasie II wojny światowej. 
Juiż w roku 1940 na tere 
nie Gdyni działały dwie 
organizacje: Szare Szere 
gi | Tajny Hufiec Harce-

; . W e wrześniu 1942 roku, 
y Gdyńskie gestapo wpad- 
;ło na trop dzia łalności , 
gdyńskiego Hufca Sza ­
rych Szeregów. W szy­
stkich aresztowanych prze 
wieziono na Kam ienną 
Górę, do siedziby gesta­
po, gdzie wobec harce­
rzy zastosowano okrutne 
tortury. Już wcześniej po- 1 
dobne aresztowania mi-a- I 
ły miejsce na terenie Ge 
neralngo Gubernatorstwa. 
Jednym z aresztowanych -i'(

[  był druh Porożyński (Jan 
Sfiwa). W  akcie oskarże­
nia przeciwko jednemu z 
oskarżonych stwierdzono, 
m.in. „Przez- reguterne 
prowadzenie kursów bro­
ni, organ izacja  przyczyni­
ła się do wyszkolenie woj 
skow sgo członków, a  po­
przez wydawanie licznych 
diuków gwarantowała ich

po-lityczne wychowanie w 
duchu polsk iego nacjona 
1'izmu. Szare Szeregi były 
więc aktywną organ iza­
cją konspiracyjną".

Pod  koniec roku 1943 
druh Porożyński został 
przewieziony do obozu 
koncentracyjnego StuUhof 
i otrzymał nr 26341. Spot 
kał tam, w obozie swoich 
żołnierzy szaroszerego- 
wych wraz z ich ów­
czesnym kom endantem ,, 
Lucjanem Cylkowsk m, któ * 
ry dnia 12 lipca 1944 ro­
ku został publicznie, p o ­

w ieszony na terenie o b o ­
zu.

W  styczniu 1945 r. 
N iem cy ewakuowali obóz 
Stutthof. Ponieważ zima 
tam tego roku była sroga, 
marsz więźniów no za­
chód otrzymał nazwę 
„Marszu śm ierci". Szaleją­
cy wśród więźniów tyfus 
nie om inął druha Bene­
dykta Porożyńskiego, któ­
ry zakończył' swój boha ­
terski żywot dnia 18 mar 
ca 1945 r. W  rok po za­
kończeniu wojny tj. 16,03. 
1946 zwłoki Porożyńskie­

go  zostały sprowadzone 
do Gdyni i uroczyście po 
chowane na cmentarzu 
Witomińskim.

W zniesiony przez społe 
czeństwo Gdyni pomnik 
ku czci harcerzy gdyń­
skich poległycti w walce 

i z hitlerowskim najeźdźcą,
I przypomina ich wieJkie 

zasługi: bohaterstwo, od 
wagę, męstwo i patrio­
tyzm. Na  tablicy tego 
pom nika znajduje się tak 
źe nazwisko Benedykta 
Porożyńskiego.

I

 Benedykt Porożyński i
... _ •..................... . i
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Porożyński Benedykt ps. ,.Ben”, przybr. nazw. „Jan 
Śliwa-Porożyński”, „Jan Śliwa” (1909-1945), kmdt 
morskiego Rejonu Harcerzy w Gdyni, założycie! za­
wiązków Pomorskiej Chorągwi Sz. Sz. i wizytator tej 
chorągwi z ramienia Głównej Kwatery Sz. Sz.

Urodzony 12 III 1909 r. w Toruniu; syn Włady­
sława i Marii z d. Śliwińskiej. Po jego urodzeniu ro­
dzice przenieśli się do Zblewa, gdzie ojciec prowa­
dził restaurację i zajazd. Ojciec był miejscowym dzia­
łaczem „Sokoła”. Porożyński ukończył szkołę po­
wszechną w Zblewie i rozpoczął naukę w Gimnazj um 
Męskim w Chełmnie. Tam zetknął się z harcerstwem.
Współpracował jako drużynowy z uczącym w tym 
gimnazjum hm. Wilhelmem Słabym, ówczesnym ko­
mendantem Chorągwi Pomorskiej Harcerzy. Po eg­
zaminie maturalnym w 1929 r. podjął stadia w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Pozna­
niu i nadal działał w harcerstwie. Należał do I Akademickiej Drużyny Harcerzy im. 
Stanisława Staszica, w której otrzymał stopień podharcmistrza. Utrzymywał kontakty 
harcerskie z Pomorzem. Był kmdtem obozu podczas zlotu męskiego hufca morskiego 
w Pucku w dniach 14-16 V 1932 r. Wizytujący ten obóz okręgow'y instruktor harcer­
stwa w kuratorium toruńskim lim. W. Słaby pisał o nim w sprawozdaniu powizytacyj-
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nym: „Komendant obozu Porożyński Benedykt, student WSH, młody wprawdzie, ale 
inteligentny i doświadczony instruktor”. W sierpniu 1932 r. był jednym z organizato­
rów Międzynarodowego Zlotu Skautów Wodnych w Garczynie k. Kościerzyny. Nawią­
zał wówczas bliższą znajomość z mjr. lim. Józefem Ratajczakiem, kmdtem zlotu, który 
niezwykle wysoko oceniał jego zdolności organizacyjne. Po ukończeniu studiów w 1933 
r. odbył Dywizyjny Kurs Podchorążych Rez. Piechoty przy 57 pp, po którym otrzymał 
awans na stopień pchor. rez. Po służbie wojskowej zamieszkał w Gdyni i podjął pracę w 
znanej firmie „Progress”, zajmującej się eksportem węgla. Był cenionym fachowcem, 
szybko awansował, miał zostać prokurentem (nie doszło do tego z powody wybuchu 
wojny). Nadal udzielał się społecznie w harcerstwie. W 1935 r. przejął od hm. Bolesła­
wa Polkowskiego obowiązki kmdta hufca harcerzy w Gdyni, a w 1938 r. nowo utworzo­
nego Morskiego Rejonu Harcerzy, w stopniu harcmistrza, został komendantem. W okresie 
20 VIII -  29 IX 1935 r. odbył ćwiczenia w 58 pp, po których otrzymał nominację na 
stopień ppor. rez., następnie w okresie 21 I -  15 II 1938 r. do 65 pp. po raz ostatni 
powołany został na ćwiczenia oficerów rezerwy do Gniewu w marcu 1939 r., gdzie 
prawdopodobnie został przeszkolony w zakresie dywersji. W 1938 r. brał udział w spe­
cjalnym szkoleniu zorganizowanym przy Dowództwie Floty w Gdyni, związany praw­
dopodobnie z dywersjąpozafrontową. W tym samym roku nawiązał z nim kontakt Ta­
deusz Odrowski, znany działacz społeczny z Chełmna, zaangażowany wówczas w two­
rzenie na Pomorzu jednej z sieci dywersji pozafrontowej na wypadek zajęcia tego tere­
nu przez Niemców.

Po zmobilizowaniu 24 VIII 1939 r. do Ośrodka Zapasowego 16 DP w Antonówce k. 
Radomia Porożyński przekazał obowiązki kmdta Morskiego Rejonu Harcerzy hm. Lu­
cjanowi Cylkowskiemu. W kampanii wrześniowej jako dowódca plutonu w batalio­
nie zapasowym 63 pp. walczył na Kielecczyźnie i Lubelszczyźnie docierając do Lwo­
wa. Brał udział w walkach o to miasto. Po zajęciu Lwowa przez Rosjan czterokrotnie 
próbował przekroczyć granicę z Rumunią i przedostać się do wojska polskiego we Fran­
cji. We Lwowie włączył się do działalności konspiracyjnej. Przez hm. Słabego, wów­
czas założyciela Harcerskiej Organizacji Wojskowo-Niepodległościowej, obejmującej 
ziemie wschodnie, został zaprzysiężony i mianowany szefem sztabu w komendzie 
HOW-N. W celu nawiązania łączności konspiracyjnej odbył szereg ważnych i niebez­
piecznych wyjazdów do województw: białostockiego, poleskiego i wileńskiego (nie 
dotarł tylko do Wilna). W okresie od 29 IX 1939 r. do grudnia 1939 r. kilkakrotnie 
wyjeżdżał ze Lwowa do Brześcia n/Bugiem. Tworzył tam sieć łączności na trasie Lwów
- Brześć i Brześć -  Warszawa. Był w tym czasie jednym z bardziej aktywnych działaczy 
konspiracyjnych we Lwowie, gdzie nie był znany przed wojną. Po aresztowaniach i 
wysiedleniach z grudnia 1939 r., w związku z groźbą aresztowania zdecydował się przejść 
nielegalnie granicę i kontynuować działalność na terenie okupacji niemieckiej. W styczniu 
1940 r. przedostał się do Generalnego Gubernatorstwa w rejonie Brześcia. Wkrótce 
dotarł do Warszawy i tu przez hm. Gustawa Niemca, z którym wcześniej współpraco­
wał we Lwowie, nawiązał kontakt z Główną Kwaterą Szarych Szeregów. Podjął wów­
czas decyzję o wyjeździe na Pomorze, gdzie znajdowała się jego żona. Zaopatrzony w 
dokumenty na nazwisko „Jan Śliwa” przyjechał 2 II 1940 r. do Torunia, z zamiarem 
dotarcia do Gdyni. Uprzedzony o grożącym mu tam aresztowaniu zdecydował się nie 
pozostawać na stałe na Pomorzu i wrócić do Warszawy. Podczas pobytu w Toruniu (nie 
zameldował się policyjnie) zdołał nawiązać szereg kontaktów w środowisku instrukto­
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rów harcerskich. Spotkał się wówczas przy ul. Mickiewicza z hm. Władysławem Sie­
radzkim, byłym kmdtem Chorągwi Pomorskiej Harcerzy, a w 1939 r. komisarzem po­
gotowia wojennego tej chorągwi, któremu powierzył zadanie tworzenia struktur Sza­
rych Szeregów na Pomorzu. Brał także udział w organizowaniu pierwszych kontaktów 
Związku Walki Zbrojnej na Pomorzu. W Toruniu nawiązał kontakt z redaktorem Wa­
cławem Ciesielskim, członkiem kierownictwa organizacji konspiracyjnej „Grunwald”. 
Po kilkudniowym pobycie w Toruniu i odbyciu szeregu spotkań konspiracyjnych wró­
cił do Warszawy. Informacje o jego kontaktach przekazane zostały do Komendy Głów­
nej Związku Walki Zbrojnej, gdzie przygotowywano w tym czasie wyjazd na Pomorze 
mjr. J. Ratajczaka, który miał pełnić obowiązki kmdta Okręgu Pomorskiego ZWZ. Po­
rożyński szczęśliwie uniknął aresztowania. W związku z informacją o dekonspiracji w 
Toruniu Porożyński podjął ponowną niezwykle niebezpieczną podróż do Torunia. W 
początkach maj a 1940 r. nawiązał kontakt z kilkoma instruktorami przedwoj ennej Cho­
rągwi Pomorskiej, których zaprzysiągł w ramach Szarych Szeregów i ZWZ. Mianował 
wówczas kmdtem Chorągwi Pomorskiej Szarych Szeregów Bernarda Myśliwka ps. 
„Konrad” oraz ustalił system łączności z Kwaterą Główną Sz. Sz. w Warszawie. Po 
powrocie do GG w dniu 22 V 1940 r. pracował w powiatowej Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej w Mińsku Mazowieckim, od 1942 r. jako dyrektor tej spółdzielni. W lipcu
1940 r. przyjechał ponownie na Pomorze jako przedstawiciel Głównej Kwatery Sz. Sz.. 
Podczas tej podróży dysponował dokumentami na nazwisko „Jan Śliwa-Porożyński”, 
którymi posługiwał się przez późniejszy okres. W latach 1940-1943 prowadził niezwy­
kle żywą działalność konspiracyjną zarówno na terenie Mińska Mazowieckiego jak i 
Warszawy. Do 1942 r. był specjalnym wizytatorem Głównej Kwatery Sz. Sz. Podlegała 
mu wtedy Chorągiew Pomorska. Z Pomorzem utrzymywał kontakt przez B. Myśliwka
i wielu łączników (m.in. Zdzisława Majchrzyckiego ps. „Kominiarz”, „Staszek”, 
„Szlong”. Jednym z jego lokali kontaktowych było mieszkanie kuzyna Engelberta Śli­
wińskiego, członka Związku Jaszczurczego. Do celów konspiracyjnych wykorzystywał 
też sklep papierniczy prowadzony przez E. Śliwińskiego. Niekiedy jako łącznikami 
posługiwał się członkami ZJ (np. bratem Witoldem Porożyńskim ps. „Kiepura”). Pracę 
konspiracyjną w tym podróże do Warszawy ułatwiało mu posiadanie samochodu służ­
bowego. Jego działalność związana była głównie z organizowaniem łączności oraz 
wywiadu na terenie Pomorza. Utrzymywał wiele kontaktów wykraczających poza Sz. 
Sz. Ściśle współpracował w Warszawie z Tadeuszem Odrowskimps. „Odra”, stojącym 
na czele organizacji wywiadowczej „Odra” (obejmującej Pomorze oraz Warmię i Ma­
zury), następnie kmdtem Inspektoratu Ziem Zachodnich Komendy Obrońców Polski. 
Utrzymywał też stały kontakt z przebywającymi w Warszawie działaczami Okręgowej 
Delegatury Rządu na Pomorze. Najczęściej spotykał się z Zygmuntem Felczakiem, dzia­
łaczem Delegatury, a następnie przedstawicielem Stronnictwa Pracy w Politycznym 
Komitecie Porozumiewawczym. W 1941 r. poprzez hm. Witolda Bublewskiego Poro­
żyński włączony został do organizacji „Alfa”, skupiającej oficerów marynarki wojen­
nej i handlowej, podoficerów MW oraz specjalistów morskich i harcerzy żeglarzy. W 
1942 r. po włączeniu „Alfy” do AK i powstaniu na jej bazie Wydziału Marynarki KG 
AK zaktywizował swoją działalność. Uczestniczył w tworzeniu sieci łączności i wy­
wiadu morskiego. Włączył do tej działalności B. Myśliwka i harcerzy z Chorągwi Po­
morskiej Sz. Sz. Brał też aktywny udział w montowaniu sieci łączności i przerzutów w 
ramach AK na trasie Warszawa-Gdynia-Sztokholm. W dniu 20 V III1942 r. został przy­
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padkowo postrzelony w rękę przez funkcjonariusza gestapo, gdy wchodził do lokalu 
kontaktowego ZJ w Warszawie (wykorzystywanego także przez niego), w którym zor­
ganizowano pułapkę. Udało mu się wówczas uniknąć aresztowania, ponieważ gesta­
powcy nie przeprowadzili rewizji i nie odkryli przenoszonych przez niego materiałów 
konspiracyjnych (w tym podziemnych). Obawiając się dekonspiracji zmienił wszystkie 
swoje dotychczasowe lokale kontaktowe w Warszawie. Po aresztowaniu B. Myśliwka 
przejął organizowanie łączności z członkami wywiadu morskiego, działającymi na Po­
morzu. Inspirował dalsze prace Chorągwi Pomorskiej Sz. Sz. Prowadził w tym okresie 
żywą działalność na terenie Mińska Mazowieckiego. Współpracował ściśle z por. Ja- 
dwigąŁojewską(Stempniewicz) vel Głowackąps. „Ewa”, „Teresa”, pracowniczką kontr­
wywiadu KG AK, zatrudnioną jako tłumaczka i sekretarka w komendzie niemieckiej 
policji kryminalnej i gestapo w Mińsku Mazowieckim. Brał także udział w pracach 
miejscowej komórki AK. Kontaktował się z ppłk. Różałowskim, rotmistrzem Kórnic­
kim ps. „Wieszcz” oraz rotmistrzem Antonim Rychłowskim. Był w bliskim kontakcie z 
przedwojennym oficerem Straży Granicznej por. Stefanem Głowackim, oficerem wy­
wiadu AK w Grójcu i Mogielnicy, dawnym drużynowym 12 Pomorskiej Drużyny Har­
cerzy w Chełmnie. Udzielał schronienia członkom konspiracji z terenu Pomorza i Wiel­
kopolski, którzy zagrożeni aresztowaniem przedostali się do GG. Funkcjonariuszom 
gestapo gdańskiego udało się zdobyć informacje o jego działalności konspiracyjnej. 
Już od jesieni 1942 r. był poszukiwany przez gdańskie gestapo, które nie zdołało jednak 
ustalić jego miejsca pobytu, ponieważ występował nadal pod nazwiskiem Jan Sliwa- 
Porożyński. Prawdopodobnie dopiero w trakcie przesłuchań aresztowanych w maju 1943 
r. członków Sz. Sz. na Pomorzu uzyskano informacje o jego miejscu pobytu w GG. 
Aresztowany został 19 VII 1943 r. w Mińsku Mazowieckim na zlecenie gestapo gdań­
skiego i po wstępnym przesłuchaniu w Mińsku Mazowieckim przewieziony jeszcze 
tego samego dnia do Warszawy i osadzony na Pawiaku. Nie powiodła się podjęta na­
tychmiast przez por. J. Stempniewiczową próba wykupienia go z gestapo. Przekazany 
został następnie do Gdańska, gdzie przeszedł ciężkie śledztwo. Był konfrontowany z 
niektórymi z aresztowanych'wcześniej instruktorów Sz. Sz., których przewieziono w 
tym celu z gestapo w Bydgoszczy i z obozu koncentracyjnego Stutthof. Z więzienia 
śledczego gestapo gdańskiego poprzez swojąmatkę zdołał przekazać gryps. Ostrzegł w 
nim hm. W. Bublewskiego, że gestapo w Gdańsku ma informacje o jego działalności 
konspiracyjnej. (Dzięki szybkiemu przekazaniu tej informacji do Warszawy Bublewski 
zmienił miejsce zamieszkania i uniknął aresztowania). W dniu 1 XI 1943 r. Porożyński 
został osadzony w obozie Stutthof jako „Jan Sliwa-Porożyński”, więzień policyjny nr 
26341. Jako bardzo obciążony w śledztwie otrzymał nadaną mu przez Główny Urząd 
Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA) kategorię „Lagerstufe III”, którą przyznawano więź­
niom przeznaczonym do umieszczenia w najcięższych obozach koncentracyjnych. Przez 
osadzonych wcześniej w Stutthofie członków Sz. Sz. został skierowany do pracy w 
biurze obozowej filii DAW. Dzięki temu oraz paczkom żywnościowym od matki i ro­
dziny z Torunia zdołał przetrwać trudy obozowego życia. Doczekał ewakuacji obozu w 
styczniu 1945 r. W trakcie tzw. „marszu śmierci’ umożliwiono mu ucieczkę, nie skorzy­
stał jednak z tej okazji. W obozie etapowym w Rybnie, opiekując się śmiertelnie cho­
rym na tyfus bratem Czesławem sam zaraził się tą chorobą. Już po śmierci brata odszu­
kała go grupa instruktorek i harcerek gdyńskich, więźniarek obozu Stutthof (m.in. Ja­
dwiga Rotecka i Elżbieta Szuca-Marcinkowska). W ciężkim stanie przewiozły' go do
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Zamostnego, gdzie pomimo troskliwej opieki zmarł 18 III 1945 r. już po zajęciu tego 
terenu przez wojska sowieckie. Został pochowany na cmentarzu we wsi Góra. W pierwszą 
rocznicę śmierci w dniu 17 III 1946 r. dokonano uroczystej ekshumacji i przewieziono 
jego szczątki do Gdyni. Tam nastąpił manifestacyjny pogrzeb z udziałem licznych miesz­
kańców Gdyni, władz miasta oraz instruktorów i harcerzy gdyńskich. W dniu 18 III 
1946 r. jego zwłoki pochowane zostały na cmentarzu w Gdyni-Witominie.

Żonaty z Edytą Łangowską, nauczycielką języka francuskiego i niemieckiego w 
Gimnazjum i Liceum im. Królowej Jadwigi w Toruniu, miał córkę Marię (ur. w 1940 r. 
w Mińsku Mazowieckim).

Jego czterej bracia zaangażowani byli w działalność konspiracyjną. Najbardziej ak­
tywnymi byli: Czesław —kmdt hufca świeckiego Sz. Sz., po aresztowaniu 3 XI 1943 r. 
więziony w Stutthofie, zmarł na tyfus 12 III 1945 r. w Rybnie; Witold ps. „Kiepura” -  
członek sieci wywiadu ZJ w Warszawie i łącznik, aresztowany w czerwcu 1942 r., wię­
ziony w Lublinie na zamku, stracony w Oświęcimiu 26 IX 1942 r.

AMSt., T. os. Porczyńskiego B.; AP AK, T.: Porożyński B., Cieplik T.: AP Bydgoszcz, 
AKTA KOSP w Toruniu, sygn. 64; CA W, Akta pers. Porożyńskiego B.;AKna Pomorzu...; 
B o l d u a n  R., P o d g ó r e c z n y  M., Bez mundurów, Gdynia 1961, s. 26-27; B r  o n i e  w-  
s k i  S. („Stefan Orsza”), Całym życiem, Warszawa 1983, s. 265; B u 1 1 e r A., Wódz 
gdyńskich harcerzy, Pomerania, 1985, nr 11, s. 23; C h r z a n o w s k i B., Związek 
Jaszczurczy...', C i e c h an  o w s k i K., Ruch oporu...; G ą s  i o r  o w s k i A., Geneza...; 
T e n ż e ,  Szare Szeregi. , . ; G r a b o w s k a  J., Marsz Śmierci. Ewakuacja piesza więźniów 
KL Stutthof jego podobozów 25 stycznia -  3 maja 1945 r., Gdańsk 1992, s. 29; H a j d u k 
R., Z i e m b a S., Ludzie z Ziem Zachodnich i Północnych, Warszawa 1962, s. 246; K o ­
m o r o w s k i  K., Leksykon...; L u b e c ki  L., Harcerze Wybrzeża w walce z okupantem w 
latach 1939-1945, Gdańsk 1963, s. 9, 10,12,14, 22; O 1 s z e w i c z B., Lista strat kultury 
polskiej, Warszawa 1947, s. 212; Sł. Konsp. Pom..., cz. 1, cz. 2, cz. 3; S z a r  k o w s k i J., 
Wychowawca pokoleń. Wspomnienie, Gdynia 1996, s. 53, 54, 121-122; Walka podziem­
na...; D u n i n - W ą s  o w i c z K , Obóz koncentracyjny Stutthof, Gdańsk 1970, s. 246.

Andrzej Gąsiorowski
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czasopismo Orły. Historia lwowskiego HP znalazła A\no\ smutny epilog 
w  aresztowania, procesach i więzieniach w  powojennej Polsce.

Lwowska Bojowa Organizacja Wschód (BOW) była ekspozyturą or­
ganizacji warszawskiej, której komendantem bylnm  Bronisław Jastrzębski. 
Jak się zdaje, w e Lwow ie nie udało się zbudować znaczącej organizacji 
BOW, ale w  okresie okupacji niemieckiej BO W wydawała dwutygodnik (?) 
Na straży Grodów Czerwieńskich, którego kilka numerów zachowało się 
do dziś. Autorow i tej pracy udało się odn^deźć zespół osób wydających we 
Lwowie to powielane czasopismo. /

Wreszcie socjalistyczne Czerwone/Harcerstwo: zachowały się o nim 
wiadomości m.in. w  sprawozdaniacl/organów AK i Okręgowej Delegatury 
Rządu we Lwowie. Uzupełniły te/Wiadomości relacje jednego z dwóch 
organizatorów i instruktorów CzerWonego Harcerstwa, phm Haliny Jacuń- 
skiej (potem po mężu Ogrodz/ńskiej) i członków tej organizacji. Nie 
spotkałem się z informacją, by/gdziekolwiek w  Polsce w  czasie okupacji 
niemieckiej utworzono czy też/)dtworzono Czerwone Harcerstwo. Dlatego 
w  pierwszych słowach wstępii napisałem o Lwowie jako jedynym mieście, 
w  którym było pięć odrębnych konspiracyjnych organizacji harcerskich.

Harcerska Organizacja Niepodległościowo-Wojskowa
- Szare Szeregi męskie 1939-1940

„Ś lubuję na Twoje ręce pełnić służbę w  Szarych Szeregach; tajemnic 
organizacyjnych dochować, do rozkazów służbowych się stosować; nie 
cofnąć się przed ofiarą życia."

Jak można sądzić na podstawie zbiorowej pracy pt. Szare Szeregi
- Harcerze 1939-1945, nie licząc lokalnych inicjatyw (np. Starachowice, 
gdzie podziemną pracę harcerską rozpoczęto już 7 września), Lwów był 
pierwszym miastem w  Polsce, w  którym przystąpiono w  sposób zor­
ganizowany do tworzenia harcerskiej konspiracji nazwanej później Szary­
mi Szeregami2.

Wcześniej, już 1 września 1939 r. rozpoczęto tu zaciąg harcerzy
- ochotników do uformowanej w  cztery dni później ochotniczej kompanii 
harcerskiej obrony Lwowa, która następnie weszła w  skład ochotniczego 
batalionu kpt. Zielińskiego w  pułku Obrony Narodowej dowodzonym przez 
ppłk. Alfreda Grefnera. Na dowódcę kompanii został wyznaczony phm por. 
Zbigniew Czekański, oficer zawodowy 19 p.p. i instruktor lwowskiego 
Korpusu Kadetów. Szefem kompanii był hm Zdzisław Jurajda, a dowód-

2 J. Jabrzemski, (red.) Szare Szeregi. Harcerze 1939-1945,1.1, s. 390; t. II, s. 29-31, 
Warszawa 1988
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cami trzech harcerskich plutonów: Stanisław Tereszkiewicz, phm Tadeusz 
Drechsler i pchor. Władysław Jagiełło. Zakwaterowana początkowo 
w  szkole św. Marii Magdaleny (początek ul. Potockiego), a następnie 
w  piwnicach Biblioteki Politechniki Lwowskiej przy ul. Nikorowicza, 
kompania została skierowana 16 września w  rejon ul. Janowskiej i rozpo­
częła działania zwiadowcze. W następnych dniach mieli starcia z patrolami 
niemieckimi3.

Czynny udział w  kampanii wrześniowej w  przygotowaniach obronnych 
wzięli udział harcerze Pogotowia Harcerskiego również z innych hufców 
Chorągwi Lwowskiej, m.in. z Drohobycza i Tarnopola4.

22 września 1939 r„ po trwającej przez dziesięć dni bohaterskiej obronie 
Lwowa przed okrążającymi je wojskami niemieckimi, dowództwo polskie 
przekazało miasto znajdującej się od trzech dni pod Lwowem Armii 
Czerwonej. Wydawało się, że jest to rozwiązanie korzystniejsze niż 
poddanie się Niemcom. W ten sposób Lwów stal się jedynym polskim 
miastem, które oblegane przez Niemców w  kampanii wrześniowej, nie 
poddało się im. Taka była zresztą tradycja historyczna Lwowa, który 
wielokrotnie w  ciągu w ieków  oblegany przez wrogów, żadnego nigdy nie 
wpuścił w  swoje bramy.

Tego samego dnia, 22 września, podjęto dwie ważne inicjatywy: gen. 
Marian Januszajtis wraz z gen. Mieczysławem Borutą-Spiechowiczem
i płk Władysławem Żebrowskim zaczął tworzyć organizację wojskową
- POWW (Polską Organizacja Walki o W olność), zaś grono obecnych we 
Lwowie harcmistrzów postanowiło na całym terenie okupowanym przez 
Armię Czerwoną powołać tajną organizację harcerską i zejść do podziemia. 
Wkrótce przyjęto dla tej organizacji nazwę: Harcerska Organizacja Niepod- 
ległościowo-W ojskowa (HONW ). To harcerskie zebranie organizacyjne 
odbywało się... na ulicy; sprawy tworzenia organizacji omawiali spacerując 
ulicami Czarnieckiego i Kurkową.

W podobnych warunkach w  poddawanej Niemcom stolicy, w  dniu 27 
września, w  Warszawie, decyzją członków władz naczelnych Związku 
Harcerstwa Polskiego postanowiono również przejść do konspiracji5.

3 S. Tereszkiewicz, Wspomnienia dowódcy 1. p lu tonu zwiadowczego 1. kom panii 
harcerskiej obrony Lw owa we wrześniu 1939 roku, Gliwice 1990, s. 4-19, 25; R. 
Węgrzynowicz, Moje wspomnienia, Szczecin 1987, rkps; dane Feliksa Całego (w  
zbiorach J.W.)
4 C. Blicharski, Harcerstwo Tarnopolskie 1911-1944, Londyn 1991, s. 31-32; 
Minikalendarium z dziejów harcerstwa w Drohobyczu 1911 -1944, Przemyśl 1989; 
relacja Jana Kuśnierza (w  zbiorach J.W.)
5 J. Jabrzemski, (red.) Szare Szeregi..., t. I, s. 35, 390; t. II, s. 9; relacja Adama 
Sławskiego (w zbiorach J.W.)
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Jak pisze Adam Sławski, od razu 22 września rozdzielono funkcje wśród 
obecnych na spotkaniu organizacyjnym lwowskich harcerzy. Komendę 
organizacji na terenie całości okupacji sowieckiej powierzono hm W ilhel­
mowi Słabemu „Japanow i", „Japończykow i", liczącemu wówczas 38 lat, 
profesorowi szkół średnich, ostatnio szefowi Komendy Chorągwi Lwows­
kiej. Przemyślanin, brał ochotniczo udział w  rozbrajaniu wojsk austriackich, 
później w  walkach z Ukraińcami o Przemyśl, w  odsieczy Lwowa, a potem 
w  1920 r. w  plebiscycie na Spiszu i w  kampanii przeciw bolszewikom. Jego 
pierwszym zastępcą został hm Leopold Adamcio „M ieczysławski", poru­
cznik rezerwy WP, uczestnik kampanii wrześniowej w  armii „Karpaty", 
z którą dotarł do Lwowa, do w ojny instruktor harcerski w  Kuratorium 
w  Równem i komendant Chorągwi Wołyńskiej. Na drugiego zastępcę 
wyznaczono hm Aleksandra Szczęścikiewicza, uczestnika I w ojny św iato­
wej, śpiewaka opery lwowskiej, komendanta Chorągwi Lwowskiej. Trzech 
pozostałych członków pierwszej Komendy stanowili: hm Władysław 
Czarniecki, w izytator Kuratorium Szkolnego w  Poznaniu, członek Komen­
dy Chorągwi W ielkopolskiej; hm Benedykt Porożyński, komendant Gdyńs­
kiego Hufca Harcerzy; hm Edward Heil, komendant Chorągwi Poleskiej. 
Hm Porożyński, który następnie przedostał się do Warszawy, był potem 
wizytatorem Głównej Kwatery Szarych Szeregów dla Chorągwi Pomors­
kiej. Aresztowany w  lipcu 1943 r„  był w  obozie Stutthof i zmarł wkrótce po 
uwolnieniu. Hm Edward Heil, ostatnio starosta pow iatowy w  Brześciu nad 
Bugiem, był od marca 1943 r. komendantem Chorągwi Krakowskiej 
Szarych Szeregów, a zarazem zastępcą szefa BIP-u Okręgu Kraków AK; 
aresztowany w  maju 1944 r„ został rozstrzelany przez Niemców.

Tak utworzona we Lwow ie komenda Organizacji nawiązała wkrótce 
łączność z Wołyniem, dokąd udała się żona komendanta, dhna Kazimiera 
Słabowa, oraz z Brześciem i Białymstokiem, dokąd jeździł hm Porożyński. 
We Lwowie nawiązano kontakt z zastępcą komendanta POWW, gen. 
Borutą-Spiechowiczem. Starano się też nawiązać kontakt z Warszawą. 
Wysłano tam jesienią 1939 r. phm Tadeusza Warsza, a po nim jego 
młodszego brata. Potem polecenie szukania kontaktów w  Warszawie 
otrzymywali inni harcerze udający się przez linię demarkacyjną do stolicy6.

W tym samym mniej więcej czasie, gdy powstawała HONW, zawiązała 
się we Lwowie druga tajna organizacja harcerska grupy instruktorskiej 
„Argonauci", której przewodził hm Leszek Czarnik, kierownik wydziału 
drużyn kolejowych w  Komendzie Chorągwi Lwowskiej, lekarz Kolejowej

6 J. Jabrzemski, (red.) Szare Szeregi..., t. I. s. 150; t. II, s. 9-13, 16, 112, 125; G. 
Mazur Biuro Informacji i Propagandy SZP-ZWZ-AK 1939-1945, Warszawa 1987, s. 
200; J. Węgierski, Lwów pod okupacją sowiecką 1939-1941, Warszawa 1991, s. 
380, 382-383
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Kasy Chorych. Już jednak w  październiku obie organizacje porozumiały się 
i postanowiły połączyć się. W związku z tym przeorganizowano Komendę 
Organizacji: zamiast hm Czarnieckiego, hm Porożyńskiego i hm Heila, do 
naczelnej piątki weszli jako członkowie Komendy - hm Leszek Czarnik i hm 
Zbigniew Duma, ten ostatni również z grupy „Argonautów", lekarz w  Klinice 
Chirurgicznej Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Jana Kazimierza.

Rozbudowano teraz sztab Komendy Organizacji, którego szefem został 
hm Porożyński, a po nim od stycznia 1940 r. hm Adamcio. Z hm Adamciem 
współpracowali: phm Antoni Chmura, zajmujący się werbunkiem do or­
ganizacji, nawiązywaniem kontaktów z wojskowymi, wystawianiem fa ł­
szywych dokumentów (razem z hm Czarnieckim), oraz phm Zbigniew 
Czekański. Przybocznym komendanta (adiutantem) był phm Emil Iwański, 
a instruktorami objazdowymi - hm Roman Chrząstowski „Dobrogniew", hm 
Jan Jędrachowicz i hm Tadeusz Oberc. Łączność z hufcami z terenu 
województwa stanisławowskiego utrzymywał przybyły do Lwowa hufcowy 
ze Stanisławowa, hm Wacław Muszyński, a z Komendą Hufca w  Stryju - hm 
Oberc. Na teren województwa tarnopolskiego został wysłany Edward Tadla 
„Edla” . Z podróży tej nie powrócił - zaginął bez wieści.

Kierownictwo działu łączności kurierskiej objął hm Zbigniew M ichałow ­
ski „W o lsk i"; w  pracy tego działu było zaangażowanych szereg kurierów. 
Sprawami opieki społecznej i przerzutami na Węgry zajmowała się Kazi­
miera Słabowa „Kazia", „M am cia ", wraz z Janiną Adamciową „E lą", 
Salomeą Rabą „D zidką" i córką Słabych, Krystyną. Skarbniczką Komendy 
była Jadwiga Grudzińska. Pomocniczą służbą kobiet przy Komendzie 
kierowała Bronisława Przystajko.

Początkowo komendę Chorągwi Lwowskiej objął hm Szczęścikiewicz, 
ale od stycznia 1940 r. przejął ją hm Zdzisław Trojanowski. Chorągiew 
obejmowała teren trzech w ojewództw : lwowskiego (po linię demarkacyj- 
ną tj. rzekę San), stanisławowskiego i tarnopolskiego. W Komendzie 
Chorągwi sprawami organizacyjnymi i propagandy zajął się hm Czarnik, 
szkoleniem kierował hm Adam Czyżewski, profesor liceum. Członkami 
Komendy było ponadto kilku innych harcmistrzów7.
Tymczasem w Tarnopolu, dokąd w idocznie nie dotarłTadla, niezależnie od 
HONW w  jesieni 1939 r. utworzono Tajną Organizację Harcerską (TOH); 
kierował nią zastępca dowojennego hufcowego, Rudolf Weidel. Gdy 
z wiadomościami ze Lwowa przybył tu phm Wacław Blicharski, TOH 
podporządkowała się komendzie Lwowskiej. I tu jest niejasność - pod­
porządkowała się chyba organizacji wojskowej (POWW), a nie harcerskiej 
(HONW ), jakby wynikało z pracy Czesława Blicharskiego8.

7 J. Jabrzemski, (red.) Szare Szeregi..., t. II, s. 10-14, 16, 30
8 C. Blicharski, Harcerstwo..., s. 32-33
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W szczególnej sytuacji znalazł się Hufiec Przemyski, ponieważ linia 
demarkacyjna rozdzieliła Przemyśl i część południowa tzw. Miasto znalazło 
się pod okupacją sowiecką, a część północna, po drugiej stronie Sanu
- Zasanie - pod okupacją niemiecką. Komendant Hufca, hm Tadeusz W. 
Dobrowolski „W atra", pozostał po stronie sowieckiej. Kontakt z nim 
nawiązała Komenda lwowska przez wysłanego do Przemyśla kuriera 
Tadeusza Barszczewskiego. Hufiec zaczął w  styczniu działać i rozwijać się, 
ale już wiosną 1940 r. nastąpiły w  nim aresztowania9.

Zaczęto też organizować i częściowo zorganizowano pozostałe chorąg­
wie na terenie okupacji sowieckiej, podporządkowane Komendzie Or­
ganizacji we Lwowie.

Obowiązki komendanta Chorągwi Wołyńskiej sprawował początkowo V 
nadal hm Adamcio „M ieczysławski", przebywający jednak przeważnie we 
Lwowie. Toteż w  październiku 1939 r. komendantem Chorągwi został 
mianowany hm Stanisław Bąk, nauczyciel, dotychczasowy komendant 
Hufca Zdołbunów. Siedzibą Komendy było Równe.

W Białymstoku zaczął w  październiku 1939 r. organizować konspiracyj­
ne harcerstwo hm Gabriel Pietraszewski, wkrótce zatwierdzony na stano­
wisku komendanta Chorągwi przez wysłanego ze Lwowa hm Porożyńs­
kiego. Hm Porożyński, kilkakrotnie przebywając w  Brześciu nad Bugiem, 
zdołał i tam zorganizować Komendę Chorągwi Poleskiej.

Nie zdołano natomiast nawiązać kontaktów do końca z Nowogródkiem, 
a początkowo z Wilnem, w  1939 r. zajętym przez Armię Czerwoną, ale 
przekazanym na razie Litwie. Dopiero później przyjechał do Lwowa kurier 
z Wilna wysłany przez zastępcę komendanta Chorągwi, hm Wiktora 
Szyryńskiego. Otrzymał on instrukcje, powrócił do Wilna, ale gdy szedł 
powtórnie, został aresztowany10.

Komendę Chorągwi Wileńskiej Szarych Szeregów, organizowanej w  po­
rozumieniu z Naczelnictwem ZHP od końca 1939 r. objął hm Władysław 
Olędzki „Papa", do roku 1939 komendant Chorągwi Mazowieckiej ZHP. 
Wspomnianym kurierem był prawdopodobnie harcerz Antoni Bączkow­
ski11.

W końcu 1939 r. skomplikowała się sytuacja w  konspiracji wojskowej 
we Lwowie. W  połow ie listopada opuścił Lwów i w  drodze na Węgry został 
aresztowany gen. Boruta-Spiechowicz, który objął komendę POWW po 
wcześniej już aresztowanym gen. Januszajtisie. Wyjeżdżając ze Lwowa,

9 J. Jabrzemski, (red.) Szare Szeregi..., 1.1, s. 281 -283; Z. Siębab, W  Przemyślu pod 
podwójną okupacją, Mat. Hist. Stowarz. Szarych Szeregów, 1991, nr 13, s. 24-25
10 J. Jabrzemski, (red.) Szare Szeregi..., t. II, s. 16, 25, 30, 35, 58
11 W. Szyryński, Początki w Wilnie, Mat. Hist. Stow. Szarych Szeregów, 1992, nr 16, 
s. 7, 9, 12-13
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przekazał komendę pik inż. Jerzemu Dobrowolskiemu, ale z jakichś 
nieznanych przyczyn od POWW oderwał część tej organizacji - i to znaczną
- płk Żebrowski „Ż uk", dotychczas komendant Lwowa - miasta w  POWW. 
Wyodrębniona z POWW organizacja płk Żebrowskiego przyjęła nazwę 
ZOWO - Związek Obrońców Wolności Ojczyzny. Płk Jerzy Dobrowolski 
został w  pierwszej połow ie grudnia aresztowany i komendę POWW przejął 
z kolei mjr Zygmunt Dobrowolski. Dołączył do niego ppłk Jan Sokołowski 
„Trzaska".

Tymczasem w  Warszawie, od której Lwów  był odcięty linią demarkacyj- 
ną, gen. Tokarzewski-Karaszewicz już od 27 września organizował Służbę 
Zwycięstwu Polski - SZP, a 13 listopada została przez gen. Sikorskiego 
w  Paryżu powołana na terenie Kraju inna organizacja - Związek Walki 
Zbrojnej - ZWZ.

Z wiadomością o powołaniu ZWZ dotarł do Lwowa w  połowie grudnia 
emisariusz Naczelnego Wodza, gen. Sikorskiego i Komendanta Głównego 
ZWZ, gen. Sosnkowskiego, Tadeusz Strowski. M jr Dobrowolski i ppłk 
Sokołowski, mając zastrzeżenia co do osoby Strowskiego i wiedząc już
o utworzeniu SZP w  Warszawie, nie chcieli z emisariuszem paryskim 
rozmawiać. Natomiast instrukcję i nominację na komendanta Obszaru 
południowo-wschodniego (nr 3) ZWZ, mającego objąć cztery w ojewódz­
twa - lwowskie (wschodnia część), stanisławowskie, tarnopolskie i w o ­
łyńskie, przyjął płk Żebrowski.

W dziesięć dni później przybył z Warszawy do Lwowa emisariusz SZP, 
mjr Alfons Kloc; był kolegą ppłk Sokołowskiego z Wyższej Szkoły 
Wojennej, i obaj z mjr Dobrowolskim zaczęli we Lwowie organizować 
SZP12.

Jednocześnie, w  W igilię 24 grudnia, zjawił się we Lwowie wysłany 
z Warszawy kurier Naczelnictwa ZHP, hm Lechosław Domański „Zeus", 
wyznaczony na wizytatora dla Lwowa i Wilna. Powoływał się na pełno­
mocnictwo również od gen. Tokarzewskiego-Karaszewicza, oraz przekazał 
nazwę organizacji harcerskiej: Szare Szeregi, którą zastąpiono dotych­
czasową nazwę tej organizacji we Lwowie. Podobno nazwę czy też 
kryptonim Szare Szeregi wymyślono w  Poznaniu, po czym zyskał on 
aprobatę Naczelnika, hm Floriana Marciniaka, i został przyjęty dla całej 
organizacji. Na podstawie otrzymanych pełnomocnictw hm Slaby objął 
komendę Polski Wschodniej w  organizacji Szare Szeregi.

Już wcześniej hm Słaby nawiązał stały kontakt z mjr Dobrowolskim, 
a teraz - jak sam pisał o sobie - „hm  Domański zorganizował moją wizytę 
u władz SZP, nie ujawniając nazwisk oczekujących się nawzajem osób.

12 J. Węgierski, Lwów pod okupacją..., s. 45-53
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W domu przy ul. Bogusławskiego 8, dokąd udaliśmy się z hm Domańskim, 
zostałem przedstawiony jako komendant Obszaru Wschodniego Szarych 
Szeregów W. Piechowskiej (kierowniczka wydziału politycznego SZP
- przyp. J.W .) i mjr Z. Dobrowolskiemu, z którymi już współpracowałem. 
Jednak dzięki temu spotkaniu zostaliśmy służbowo zweryfikowani 
w  swych funkcjach i uprawnieniach. Na spotkaniu tym potwierdzono, że 
w  myśl um owy z Komendantem Głównym ZSP, Szare Szeregi są auto­
nomiczną organizacją w  ramach SZP

Jednocześnie z ZWZ płk Żebrowskiego kontakty utrzymywali hm 
Czarnik i hm Duma13.

W styczniu 1940 r. emisariusz z Paryża dotarł również do Warszawy; 
przywieziona przez niego instrukcja wyznaczała gen. Tokarzewskie- 
go-Karaszewicza na komendanta Obszaru nr 3 ZWZ we Lwowie. Rozkaz
o utworzeniu ZWZ, wysłany teraz z Warszawy i zawiadamiający, że gen. 
Tokarzewski-Karaszewicz zamierza udać się do Lwowa, by objąć tam 
Komendę Obszaru, przywiózł kurier ppłk Sokołowskiemu jeszcze praw­
dopodobnie w  styczniu. Ppłk Sokołowski został wyznaczony na komen­
danta Okręgu Lw ów  w  drugim, powstającym tu ZWZ; na razie czuł się też 
pełniącym obowiązki komendanta Obszaru.

W rezultacie we Lwow ie powstały dwa - niestety zwalczające się ZWZ: 
ZWZ-1 płk Żebrowskiego, podporządkowane wprost Komendantowi G łó­
wnemu ZWZ w  Paryżu, oraz ZWZ-2 ppłk Sokołowskiego i mjr Dobrowols­
kiego, utrzymujące kontakty tylko z Warszawą. Komenda Szarych Szere­
gów miała kontakt z obiema organizacjami14.

Organizacja Szarych Szeregów szybko rozrastała się na całym terenie, 
może nawet zbyt szybko, choć Komenda we Lwowie zalecała, by działać 
ostrożnie: „b y  na początek tajnej pracy instruktorzy i drużynowi utrzymy­
wali z zastępowymi kontakt luźny, oparty na wzajemnej osobistej znajomo­
ści, a dopiero po jakimś czasie uczynili to zastępowi ze swymi dawnymi 
zastępami, ale wciąż jeszcze nie tworząc organizacji. „Radzono", by 
dopiero po jakimś czasie ostrożnie i konspiracyjnie tworzyć drużyny
- osobno dla starszych o programie wojskowego przygotowania i osobno 
dla młodszych o normalnym harcerskim programie z elementami przy­
sposobienia wojskowego [...]" . Przyjęto też założenia, że organiza­
cja powinna być oparta na systemie trójek lub piątek. W praktyce jed­
nak, lekceważąc te zalecenia, odtwarzano od razu drużyny, a powsta­
wały również nowe. Młodzieży palącej się do pracy konspiracyjnej nie 
brakowało.

13 J. Jabrzemski, (red.) Szare Szeregi..., t. II, s. 17-18, 287
14 J. Węgierski, Lwów pod okupacją..., s. 50-53
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Działalność Szarych Szeregów pod okupacją sowiecką szla w  trzech 
kierunkach:

- szkolenia wojskowego,
- szkolenia ideowego i propagandy,
- pomocy dla wojskowych, choć w  tym zakresie posiadano małe 

możliwości.
Dużą wagę przywiązywano do szkolenia wojskowego. Grupy bojowe 

organizowano wszędzie tam, gdzie był do dyspozycji oficer, podchorąży 
lub podoficer harcerz bądź członek ZWZ, mogący być przydzielony przez tę 
organizację.

W samym Lwowie phm Zbigniew Czekański zorganizował konspiracyjny 
batalion harcerski z harcerzy - żołnierzy z kompanii harcerskiej, która brała 
udział w  obronie Lwowa w  1939 r. Adiutantem por. Czekańskiego był phm 
Władysław Jagiełło. Od początku 1940 r. batalion przejął phm por. Artur 
Feja, oficer zawodowy 19 pp. W programie była nauka o broni, zasady 
walki partyzanckiej w  mieście i użycia chemicznych środków walki. 
Dokonano - nieudanej zresztą - próby podpalenia tymi środkami na stacji 
we Lwowie cysterny z paliwem przeznaczonym do Niemiec.

W szkoleniu ideowym chodziło o to - jak pisze A. Sławski - „b y  pomogło 
harcerzom, a przez nich i innym otrząsnąć się z przygniatającego uczucia 
katastrofy upadku Państwa oraz utwierdzić w  przekonaniu, że nie jest to 
ostateczna klęska [...]" . Kolportowano ulotki z odezwą rządu polskiego we 
Francji i własne biuletyny oparte na nasłuchu radiowym. Nie posiadano 
jednak własnego powielacza, brak było też papieru. Od stycznia 1940 r. 
rozsyłano w  teren instrukcje opracowane na podstawie otrzymanych 
z Warszawy.

Trzeba było organizować pomoc dla wojskowych, którzy uniknęli 
niewoli, oraz dla tych, którzy chcieli przedostawać się przez południowe 
granice na Zachód lub przez linię demarkacyjną do Generalnej Gubernii. 
W samym Lwowie możliwości były niewielkie. Legalizacja tj. wystawianie 
fałszywych dokumentów była w  rękach wspomnianego poprzednio phm 
Antoniego Chmury, który korzystał z otrzymanej przez hm Adamcio 
metalowej pieczęci starostwa pszczyńskiego i blankietów dowodów 
osobistych. Ponadto hm Władysław Czarniecki, zatrudniony w  Akademii 
Rolniczej w  Dublanach, dostarczył legitymacje studenckie. Zorganizowa­
no też pomoc materialną, otrzymując od życzliwych osób pieniądze 
i żywność, prowadząc stołówkę dla kilkunastu osób. Najmniejsze moż­
liwości - przynajmniej we Lwowie - posiadano w  organizowaniu prze­
rzutów przez Karpaty15.

15 J. Jabrzemski, (red.) Szare Szeregi..., t. II, s. 10, 18-21, 31
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Te informacje o działalności Szarych Szeregów we Lwowie są bardzo 
ogólne; brak jest, niemal zupełny, relacji z poszczególnych drużyn ze 
Lwowa i spoza Lwowa. A zapewne bardzo różnie przedstawiała się praca 
w  drużynach, jak i różne były ich możliwości. Przykładem może być relacja 
Czesława Szewczyka, w  1939 r. 10-letniego chłopca, który może zatajając 
swój młodociany w iek został na przełomie września i października w ciąg­
nięty do konspiracyjnej drużyny organizowanej na Bogdanówce (zachod­
nie peryferia Lwowa) przez harcerza 34 wodnej drużyny skautów im. S. 
Rogozińskiego, dh Jana Stolarczyka „z  załogi korsarzy". W pierwszych 
dniach zbierano broń i amunicję, a od początków października zajęto się 
obsługą transportów osób ujętych przy przekraczaniu granicy węgierskiej 
i rumuńskiej. Jak wspomina C. Szewczyk, obsługa polegała na zbieraniu 
i dalszej ekspedycji grypsów wyrzuconych przez w ięźniów  z wagonów 
i wrzucaniu do w agonów małych paczuszek (pudełka po papierosach lub 
zapałkach) z lekarstwami, papierosami, kawałkami o łów ków  i papieru do 
pisania. Działalność ta trwała do połowy grudnia 1939 r. [...] na linii 
kolejowej Lw ów -S tanisław ów  na odcinkach przed mostem Merkurego 
(Zakład, m.in. piekarnia Merkury przy ul. Gródeckiej - przyp. J.W.) 
równoległym do ul. Towarowej lub za mostem - [...] od strony pl. 
Fabrycznego [...].

Potem, gdy zaczęły się deportacje, po pierwszej z nich w  lutym 1940 r., 
harcerze z Bogdanówki donosili do transportów stojących na stacji we 
Lwowie żywność i napoje.

Działalność drużyny przerwała następna deportacja, kiedy to w yw iezio­
no większość rodzin harcerzy z drużyny dh Stolarczyka, w  tym i jego 
samego. M ieli polecenie uciekać z transportu i w ielu z nich tak postąpiło. 
Sam Stolarczyk uciekł z zesłania w  Kazachstanie, powrócił do Lwowa 
i aresztowany pod koniec okupacji sowieckiej, zginął w  więzieniu.

Inny harcerz z 34. wodnej drużyny, HR (Harcerz Rzeczypospolitej) 
Remigiusz Węgrzynowicz, został wciągnięty do konspiracji harcerskiej 
przez S. Tereszkiewicza i miał za zadanie zorganizować trójkę dla inwen­
taryzacji linii telefonicznych polowych sowieckich; była to zapewne praca 
dla wyw iadu wojskowego ZWZ16.

Niestety dalszy rozwój Szarych Szeregów we Lwowie i w  terenie 
uniemożliw iły aresztowania, które rozpoczęły się na przełomie lutego 
i marca 1940 r. i trw ały aż do lipca 1 940 r„ doprowadzając do zupełnego 
rozbicia organizacji Szarych Szeregów w  Polsce Wschodniej. Jedyną 
miejscowością, gdzie przetrwał hufiec, był Czortków. Jak NKWD rozszyf-

16 C. Szewczyk, Zarys kroniki 5-tej lotniczej drużyny Tajnego Związku Harcerstwa 
Polskiego we Lwowie, Katowice 1989, rkps (w  zbiorach J.W); relacja Remigiusza 
Węgrzynowicza (w zbiorach J.W.)

35

36



rowalo Szare Szeregi, nie wiadomo, ale byl to okres, w  którym aresztowania 
dotknęły obie organizacje ZWZ, a ponadto w  lutym i kwietniu 1940 r. 
nastąpiły wspomniane masowe deportacje, które osłabiły wszystkie pod­
ziemne organizacje lwowskie. Słabą stroną Szarych Szeregów jako or­
ganizacji konspiracyjnej był fakt, że z reguły jej członkowie znali osobiście 
tych, z którymi się w  ramach organizacji stykali; takiej nieostrożności udało 
się potem zapobiegać w  Arm ii Krajowej, bogatej w  doświadczenia z pracy 
podziemnej.

Były różne wersje co do bezpośrednich przyczyn, które spowodowały 
rozległe aresztowania wśród harcerzy lwowskich. Według A. Sławskiego, 
jeszcze w  jesieni 1939 r. został aresztowany jeden z instruktorów lw ow s­
kich i wkrótce zwolniony. W jakiś czas potem jeden ze współpracowników 
hm Słabego przyznał się, że spotkał owego instruktora i ten wypytywał go
0 organizację harcerską. Opowiedział mu wszystko, co wiedział, gdyż - jak 
twierdził - to porządny człowiek. Ten sam instruktor szukał hm Szczęś- 
cikiewicza, który - poczuwszy się zagrożonym - zaczął się wówczas 
ukrywać.

Wśród pierwszych aresztowanych harcerzy, na przełomie lutego i marca
1940 r., był hm Czarnik. Potem w  nocy z 21 na 22 marca został aresztowany 
komendant Szarych Szeregów, hm Słaby. Komendę przejął hm Adamcio, 
ale nie na długo. Hm Słaby po pobycie w  więzieniach lwowskich - przy ul. 
Łąckiego i na Zamarstynowie - i po pobieżnym śledztwie został w yw iezio­
ny w  głąb ZSRR, gdzie przebywał w  więzieniach w  Kirowogradzie, Kijowie
1 Charkowie. W jednym z tych więzień odbyła się rozprawa sądowa. 
Sędziowie zupełnie nie orientowali się, co to jest harcerstwo, a gdy hm 
Słaby wyjaśnił im, w  pewnych momentach zdobywali się nawet na 
pozytywną opinię o przedstawianej im działalności harcerzy. Ostatecznie 
hm Słaby został jednak skazany zaocznie przez trójkę sędziowską na 8 lat 
pobytu w  obozach na Dalekim Wschodzie. Jednocześnie z nim aresz­
towano (z naczelnej piątki) hm Dumę, oraz Bronisławę Przystajko, 
prowadzącą pomocniczą służbę kobiet, kierującą służbą łączności i sanitar­
ną.

W ostatnich dniach marca - wskutek nieostrożnej konspiracji - rozpo­
częły się aresztowania harcerzy z Tajnej Organizacji Harcerskiej w  Tar­
nopolu. Aresztowano ich około dwudziestu pięciu. Zostali skazani na karę 
śmierci, zamienioną następnie na pobyt w  obozach, ale z wywiezionych do 
obozów kilku przepadło bez wieści. Rodziny skazanych wywieziono do 
Kazachstanu.

Również w  Drohobyczu, już od lutego aż po maj, trwały aresztowania 
pojedynczych harcerzy. Między innymi 31 marca został aresztowany 
późniejszy cichociemny, Tadeusz Żelechowski.
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W marcu i kw ietniu aresztowano również instruktorów Szarych Szere­
gów na Polesiu.

Nastąpiła druga masowa deportacja w  dniu 13 kwietnia; jej ofiarami 
padły żona hm Słabego i ich córka Krystyna, oraz zajmująca się przerzutami 

1/ na Węgry Salomea Raba „Dzidka".
W maju doszło do dalszych aresztowań we Lwowie; zostali aresztowani: 

phm por. Feja (3 V), hm Edwin Bernat (współpracownik hm Czarnika, 
z 4 na 5 V) i kolejny komendant Szarych Szeregów na Polskę Wschodnią, 
hm Adamcio (14 V). Teraz komendę objął hm Szczęścikiewicz.

W czerwcu dopełniał się już los Szarych Szeregów w  Polsce Wschodniej. 
Wśród aresztowanych w  tym miesiącu we Lwowie byli m.in.: hm Szczęś­
cikiewicz (z 27 na 28 VI), po którym już nikt nie objął komendy; phm Józef 
Charysz, hm Zbigniew  M ichałowski, hm Tadeusz Oberc, z komend Polski 
Wschodniej i Chorągwi Lwowskiej.

W tym samym miesiącu nastąpiły bardzo rozległe aresztowania na 
Wołyniu. Dotknęły one zarówno Szare Szeregi (m.in. został aresztowany 
ostatni komendant Chorągwi, hm Bąk - 13 VI) jak i opierający się na 
harcerzach ZWZ. Obie organizacje zostały całkowicie rozbite. Aresztowa­
nia w  ZWZ, a zapewne i w  Szarych Szeregach spowodował adiutant 
komendanta Okręgu W ołyń ZWZ, ppor. Bolesław Zymon, który okazał się 
agentem NKWD.

Jeszcze w  lipcu, podczas podróży do Drohobycza został aresztowany 
phm por. Czekański, a w  Białymstoku - dwaj ostatni komendanci Chorą­
gwi, phm Marian Dakowicz i phm Ryszard Kaczorowski wraz z czterema 
innymi harcerzami (19 VII). Również i ta Chorągiew przestała praw­
dopodobnie działać. Jednocześnie 12 lipca został w  W ilnie aresztowany 
zastępca komendanta Chorągwi, hm Szyryński17.

Szerszego omówienia wymaga sprawa Hufca w  Czortkowie. A. Sławski 
pisze, że z Czortkowa przybywał parokrotnie do Lwowa komendant Hufca, 
hm Józef Opacki „P rus", profesor liceum, energiczny i sprawny or­
ganizator. Ponieważ Czortków został zajęty przez Armię Czerwoną tuż po 
jej wkroczeniu na teren Polski, hm Opacki zaczął organizować podziemne 
harcerstwo już 21 września 1939 r., tworząc z niego konspiracyjną 
organizację wojskową. Prawdopodobnie kontakty z lwowskim i Szarymi 
Szeregami nawiązano dopiero w  styczniu lub lutym 1940 r., gdyż - jak pisze 
A. Sławski - „hm  Opacki od lutego 1940 r. przyłączył swoją POWW do 
Szarych Szeregów, przyjmując stanowisko hufcowego". Jednocześnie

17 C. Blicharski, Harcerstwo..., s. 32-38; J. Jabrzemski (red.) Szare Szeregi..., t. II, s. 
12-14, 25, 31, 35, 37, 58; Minikalendarium...; W. Szyryński, Początki..., s. 9; J. 
Węgierski, Lwów pod okupacją..., s. 73-74
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powierzono mu funkcję komendanta pogranicza, gdyż jego Hufiec obej­
mował także drużyny pograniczne województwa tarnopolskiego, do w ojny 
pozostające pod opieką Korpusu Ochrony Pogranicza18.

Jak już wspomniano, Hufiec Czortkowski był jedynym, któremu udało 
się przetrwać do końca okupacji sowieckiej. Mało tego, w  ostatniej 
dekadzie listopada 1940 r. zaczęto tu wydawać pisane na maszynie 
czasopismo „O g n iw o " (z mottem: Kujmy ogniwo do łańcucha dziejów), 
mające być urzędowym organem, normującym sprawy organizacyjne
i programowe hufców, drużyn i zastępów. Było to chyba jedyne czasopis­
mo konspiracyjne, w  którym zamieszczano rozkazy organizacyjne, ogłasza­
jąc m.in. skład personalny komend, oraz gdzie publikowane artykuły były 
podpisywane rzeczywistymi pseudonimami używanymi w  konspiracji. 
Przy takiej - można powiedzieć - nieostrożności - tym bardziej trzeba 
podziwiać fakt utrzymania się organizacji i to, jak się zdaje, bez ofiar, oraz 
wydawania czasopisma w  okresie, gdy organizacje polskie były już rozbite 
lub infiltrowane przez agentów NKWD - tak bowiem było, jeżeli chodzi
0 lwowskie ZWZ.

W listopadowym numerze „O gn iw a " organizacja czortkowska wystąpiła 
jako Polska Organizacja Walki z Wrogiem - POWW; była to inna wersja 
rozszyfrowania skrótu. Tymczasem taka organizacja nie istniała już prawie 
od roku. Ale pisano w  „O gn iw ie ": [...] Do walki [...] i my szare szeregi 
naszej organizacji [...] przystępujemy [...], a jako hasło i odzew przyjęto: 
SS[szare szeregi] - W [walczą], Wydaje się więc, że zewnętrzna nazwa 
organizacji - POWW - była kryptonimem, za którym kryły się Szare Szeregi, 
choć pisane małą literą.

Organizacja - „Strażnica C z [o rtków ]" - obejmowała dwa hufce: męski
1 żeński, z drużynami i zastępami, czego nie było chyba nigdzie w  Szarych 
Szeregach. Komendantem całości był hm Opacki „P rus", jego adiutantem 
była Helena Wierzbicka „Pokrzywa". W komendzie byli jeszcze szef 
wywiadu i szef wyszkolenia.

W nr 2 „O gn iw a " zapowiadał „P rus", że od 1 stycznia 1941 r. będzie 
obok Ogniwa - organu urzędowego instrukcyjnego do użytku wszystkich 
funkcyjnych - wychodzić jeszcze drugie czasopismo: „Strażnica", do 
użytku wszystkich członków. Tego zamiaru już nie zrealizowano.

W nr 3 „O gn iw a " z 24 grudnia ukazał się rozkaz następującej treści:
„1 . Z dniem dzisiejszym wprowadzam do naszej organizacji stan 

pogotowia wojennego [...].

18 J. Jabrzemski, (red.) Szare Szeregi..., t. II, s. 15-16; W. Slaby, Raport za czas od 
wejścia armii rosyjskiej do 22 marca 1940 r„ Londyn 1947, rkps (odpis w zbiorach 
J.W.)
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2. Na terenie szkoły nr 3 została przez nas odkryta gęsta sieć szpiegowska 
na rzecz wroga

Dalej podano nazwiska szpiegów - agentów z klasy X.
Brak jednak wiadomości, by nastąpiły aresztowania i jak wspomniano, 

organizacja działała do końca okupacji sowieckiej i później19.
Powróćmy teraz do Lwowa. Większość aresztowanych w  tym mieście 

harcerzy przebywała tu w  więzieniach do wybuchu w ojny niemiec- 
ko-sowieckiej. Tymczasem NKWD przygotowywało duży, grupowy proces 
czołowych harcerzy lwowskich. Na ławie oskarżonych mieli zasiąść: hm 
por. Adamcio, phm Charysz, hm Adam Czyżewski, phm por. Feja, phm 
ppor. Emil Iwański, hm Zbigniew  Michałowski, hm Oberc, hm Szczęś- 
cikiewicz, hm Zdzisław Trojanowski (komendant Chorągwi Lwowskiej po 
hm Szczęścikiewiczu) i hm Leopold Ungeheuer. Do rozprawy nie doszło 
wobec wybuchu wojny. Natomiast podczas likwidacji więzień lwowskich 
zginęli: phm Charysz, phm por. Czekański, hm Oberc i hm Trojanowski, 
przypuszczalnie zamordowani w  więzieniach. Hm Ungeheuer uszedł 
z pogromu, ale mając odbite nerki, zmarł w  kilka miesięcy po powrocie do 
domu (6 XI 1941).

Również w  Tarnopolu podczas ewakuacji zostało zamordowanych kilku 
harcerzy z TOH20.

Szare Szeregi męskie 1943-1944

W ostatnich dniach czerwca 1941 r. wkroczyły dę-- Lwowa wojska 
nowego okupanta - niemieckie. Spośród harcmistrzów z naczelnej piątki 
Szarych Szeregów wyszli z lwowskich więzień przebywający w  Brygid­
kach przy ul. Kazimierzowskiej tylko dwaj: hm Adamcio i hm Szczęś- 
cikiewicz. Później okazało się, że ocaleli również hm Duma i hm Słaby, 
wcześniej wywiezieni na Wschód, ale hm Duma (po wojnie: Różycki) 
pozostał na Zachodzie i zmarł w  Anglii, a hm Słaby powrócił do Kraju 
dopiero pod koniec 1947 r. Z innych harcerźy, którzy w  więzieniach N KWD 
we Lwowie oczekiwali rozprawy sądovyej, poza wspomnianym, zmarłym 
wkrótce hm Ungeheuerem, wyszedł na wolność phm Feja21.

Po poniesionych stratach, przez w iele miesięcy nie próbowano we 
Lwowie reaktywować Szarych Szeregów. Jeżeli chodzi o instruktorów

19 Ogniwo, 1940, nr 1-3; (Zachowane egzemplarze są zniszczone i częściowo 
nieczytelne.) relacja Heleny Wierzbitkiej-Żmudowej (w zbiorach J.W.)
20 C. Blicharski, Harcerstwo..., s. 32-38; J. Jabrzemski, (red.) Szare Szeregi..., t. II, s. 
12-14, 31; Minikalendarium...; J/Węgierski, Lwów pod okupacją..., s. 267, 276
21 J. Węgierski, Lwów pod okupacją sowiecką 1939-1941, Warszawa 1991, s. 358, 
363, 380, 383
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4
Krajoi
1-86ul. W. Garbary 2, mi. 2/1- 

87-100 T O R U Ń
Toruń , 15,01 .1996

Pan

mgr S te fa n  R a f iń s k i

8b»200 Chełmno

;>ssbriorny P a n ie ,

Odpowiadając na Pana l i s t  s dnia 28.12*95 uprzednio in fo r­
mujemy, żp v zbiorach naszej in s ty tu c ji znajdują s ię  materiały 
dotycaące organizatora Pomorskiej Ohorą^wi Szarych 'zeregśw 
Benedykta Porożyńskiego.
Są to * -  teozka  osobowe B ,P o i’o ż y ń sk ie g o  w In s p e k t o ra c ie  Gdynia

a ■' v ! r * • -y a i n k i  pranowe i  in fo rm a c je  o 'V:-nyoh w in r r *  

nych te czkach  osobowych.

-  k a r ty  nazw iskowe do tyczące  B . P o ro ż y / ik ie g o  w k a rto te c e

Inspektoratu Crdynia.

Ponadto u k a za ł s i ę  je go  b iogram  w w ydaw nictw ie "Z a s łu ż e n i  

Pom orzanie r  la ta o h  I I  wojny Kw ia tow ej", M a f s k  1984, Polecamy 

także  nesze  wydawnictwa, g łów n ie  "A* na Pom orzu", Toruń 1993, 

or-tz "P om orsk ie  o rg a n iz a c je  k o n sp ira c y jn e  /poza A K / ",  Toruń 94.

Uprzejm ie zapraszam y Pana do od- ie d z e n ia  archiwum 1 s k o r z y s t a n ia  

z n a szych  m ate ria łów .

7, poważaniem
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Gdynia
Sz.Sz.

Porożyński Benedykt

la t  26, harcmistrz, komendant Morskiego 
Rejonu Harcerzy w Gdyni; łącznik Głównej 
Kwatery Szarych Szeregów na Pomorze, are­
sztowany w 1943 r .  i  zesłany do Stutthofu, 
zmarł podczas ewakuacji obozu w 1945 r .

Jankowski, Harcerstwo . . .  str.291

49



50



51



52



53



54



55



56



57



58



59



60



61



62



63



64



65



66



67



68



69



70



71



72



73



74



75



76



77



78



79



80



81



82



83



84



85



86



87




